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Z fp o w o d u  P ięcio lecia .
Ilekroć stawiamy sobie za zadanie rzut retrospekcyjny na prace jakiejkolwiek większej organi

zacji, tylekroć przystajemy w prawdziwern zakłopotaniu.
Albowiem prace, a nawet w yniki prac wszelkich organizacyj mają to do siebie, że są zrazu nie

widoczne, — a raczej — wyrażając się słowami pewnego znakomitego społecznika: Rezultaty działalno
ści organizacyj są przeważnie podobne do przysłowiowej niepozorności zachodów i prac gospodyni 
domu.

...A jednak, a przecież warto od czasu do czasu przystanąć na chwilę.
Warto chociażby po to, aby odmierzyć w  myśli przebytą przestrzeń czasu. Już nie tyle dla w y 

ników i dotychczasowych owoców działalności, boć — jak powiedziano wyżej — ilekroć się ją przedstawi 
w zwykłej w  życiu potocznem formie sprawozdawczej, skondensowanej, wtedy przeważnie nie wyda 
się ona uczestnikom rocznicy wcale tak owocną, jaką istotnie była, z uwagi na specyficzne trudności i 
złożoności okresu sprawozdawczego. Na to potrzebaby poprostu zsumować wszystkie te rozliczne za
biegi „codzienne41, podejmywane ofiarnie i niestrudzenie dla idei organizacyjnej przez Zarząd organi
zacji. Dalej trzebaby dodać, jak wiele w  praktyce zyskaliśmy, dzięki bardziej jednolitemu frontowi 
zawodowemu, naskutek zbliżenia sie towarzyskiego na terenie organizacji fachowej; wreszcie nie mo- 
żnaby przemilczeć wpływu, jaki musiał się stać udziałem tylu gorących zachęt oraz szczerym entuzjaz
mem dla ideologji społeczno - gospodarczej solidarności, owianych słów i nawołvwań, które padała na 
całej, długiej przestrzeni czasu, od pierwszych zaczątków organizacji aż po chwile Zjazdu dzisiejszego.

Ale nie na tern koniec.
Należałoby sobie z okazji dzisiejszej jubileuszowej, bądź co bądź, uroczystości 5-lecia działalności 

Związku Przedsiębiorstw Elektrotechnicznych uprzytomnić wyraźnie, iż charakter dotychczasowych 
prac Związku był bojowcy, albo jakby to lepiej powiedzieć: wybitnie, i n t e r w e n c y j n o  - d e f e n 
s y w  11 y. Coprawda, było tak — i jest dziś jeszcze — podobnie we wszystkich innych organizacjach za
wodowych, obficie na całym terenie Rzeczypospolitej rozsianych. W płynęły na to: zmienione warunki 
dawniej trójzaborówego naszego bytu politycznego — dalej czasokres powojennych reform socjalno - 
gospodarczych; ustawiczne nowelizacje w  ustawodawstwie gospodarczem w  ogólności, a podatkowem 
w szczególe. — Zapomnijmy nawet o kłopotach lokalnego znaczenia. Trudności te, w  połączeniu z 110- 
torycznern zjawiskiem powojennego braku kapitałów w  Europie środkowej i wschodniej, a także 
zmniejszoną siłą nabywczą konsumenta — nakazywały podjęcie obronnej akcji.

Niestety, uwierzyliśmy zarazem w tymczasowość obecnego położenia ekonomicznego. Zaczęli
śmy więc wypatrywać cudu, k tó ry  w swych skutkach powróci nam „złote czasy przedwojenne44..

Stąd przeważnie ta cała prowizoryczność prac naszych. Stąd wynikło, iż wszelkie zamierze
nia, w dalszą przyszłość sięgające, odkładano, jakby ad meliora tempora.

Otóż chwila uroczystości jubileuszowej jest najbardziej stosowna, aby nas z tego martwego 
punktu polskiej myśli społeczno - gospodarczej wydźwignąć.

Trzeba również, abyśmy sobie w tym związku myślowym uprzytomnili, że Związek ma nie tylko 
za zadanie interwenjowanie w bieżących kwestjach — ale nadewszystko cele, daleko głębsze, którym  na 
imię: pielęgnowanie kultury i godności zawodowej: propagowanie oraz informowanie o najświeższych 
zdobyczach techniki; podnoszenie etyki kupieckiej i zawodowej wśród członków.

W ydawnictwo i Redakcja „Rynku Metalowego i Maszynowego44 śledzą od dłuższego czasu zbo
żne w ysiłk i Związku.

Znając zapał i energję niestrudzonego Zarządu Związku nie wątpimy, że uroczysty obchód 10-lecia 
działalności związkowej zgromadzi nas już około takich wysiłków  i rezultatów prac, które podciągnąć 
będzie można pod wskazane wyżej kategorje.

W ytrw a łe j pracy na mało dotąd uprawianej r )li organizacyj fachowych specjalnych: Szczęść Boże!
REDAKCJA I WYDAWNICTWO „RYNKU METALOWEGO I MASZYNOWEGO44 

Leszek Gustowski. Artur Gustowski,
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Polski przemysł elektrotechniczny a traktat handlowy z Niemcami.
Czasu w o jny św iatowej polski przemysł elek

trotechniczny poniósł ciężkie stra ty  i szkody. Je
dnak i w  tej dziedzinie po ostatecznej pacyfikacji w  
roku 1920 z nadzwyczajną energją zabrano się do 
wytężonej pracy, w  rezultacie której w  stosunkowo 
kró tk im  czasie osiągnięto naprawdę chlubne rezul
taty. Chlubne tern bardziej, jeśli zważyć, jak kolosal
ne znaczenie posiada zaspokojenie potrzeb kraju w 
tej dziedzinie przez .wytwórczość rodzimą. Gospo
darczo bowiem od rozwoju tej gałęzi przemysłu w  
dużej mierze uzależnione jest ogólne uprzemysło
wienie kraju, modernizacja, racjonalizacja, a więc i 
zdolność konkurencyjna wszystkich gałęzi przem y
słu. Pod względem zaś politycznym  przemysł elek
trotechniczny posiada n iew ątp liw ie  ogromne zna
czenie dla obronności Państwa.

W ytw órczość krajowego przemysłu elektro
technicznego w  roku 1925 w ynosiła  około 5 000 ton, 
z zagranicy natomiast przywieziono do Polski w 
tym  okresie czasu około 11 000 ton maszyn i a r ty 
ku łów  elektrotechnicznych. W yn ika  stąd. że pomi
mo w ie lk ich postępów produkcji krajowej w latach 
ubiegłych nie pokry liśm y ponad 30 procent zapo
trzebowania kraju w  tej dziedzinie w ytwórczością 
własną, a 70 procent przywozem z zagranicy.

Ten stan rzeczy nie oznacza bynajmniej, aby 
zdolność produkcyjna naszego przemysłu elektro

technicznego była w  pełni wyzyskana. Krajowe fa
b ryk i kabli mogą pokryć całe zapotrzebowanie ryn 
ku krajowego. A jednak przyw óz kabli w  roku 1925 
w ynosił 4 300 ton. W  dziale budowy maszyn elek
trycznych i transform atorów w  ubiegłym roku 1926 
osiągnięto nadzwyczajne wręcz postępy. Podobnie 
w  dziale przyrządów elektrotechnicznych s tw ie r
dzić da się istnienie silnej tendencji rozwojowej. Za
potrzebowanie na akum ulatory wszelkiego rodzaju 
obecnie w  zupełności może być pokryte przez kra jo 
we fabryki. W  dziale m aterja łów  instalacyjnych 
możemy po zaspokojeniu potrzeb rynku krajowego 
eksportować zagranicę około 50 procent produkcji. 
Dalszym artykułem  eksportowym w  przemyśle 
elektrotechnicznym są ru rk i izolacyjne. Produkcja 
kra jowa bowiem wynosi tu około 1 500 ton, zapo- 
tizebowanie zaś około 700 ton, a jednak p rzyw ieź li
śmy jeszcze z zagranicy 245 ton (w  roku 1925). W  
dziale żarówek produkcja fabryk kra jow ych pokry
wa połowę ogólnego zapotrzebowania.

Już z tego bardzo pobieżnego przeglądu w y 
twórczości polskiego przemysłu elektrotechniczne
go w idzim y, jak bogaty jest jego program i jak w ie l
ka jego zdolność produkcyjna. Bez przesady można 
powiedzieć, że i w  tym  dziale jesteśmy na drodze 
uo osiągnięcia zupełnej niezależności od zagranicy.

im port w roku 1925. Dane w agowo.

■mm 3.410. 37 ton

M aterja ły  budowl. i 
wyr. ceram icz.(V I.*)

Paliw o (IX . p. 1-2)

M etale i wyroby  
z m etali (X V .)

M aterja ły  i wyroby  
drzewne ( IV .)  

Maszyny i aparaty  
(X V I.)

Środki komun. (X X II.)  
Przyrządy, p ize- 
w cdniki i inne ma- 
(e r j a i y e i e k t r o t e c h n. 

(X V III .* ’1)

879.098

M aterjały i w yr. drzewne 
M aterja ły  budowl. i wyr. ceram. 
Przyrządy, przewodn. i inne ma

terjały elektrotechniczne ** )  
Środki komunikacji

245.405

241.797

M etale i wyroby m etalowe61.489

49.465
19.247
12.446

Maszyny i aparaty
Dane wartościowe

* )  Oznaczenie grupy (oraz punktu) w  naszej statystyce handlu zagranicznego. 
* * )  Tu uderza przeważający, udział Niemiec. - - «,

Eksport w roku 1925.

10.353.000
16.732.000
31.806.000

47.907.000

89.164.000 

101 762.000

Zestawienie wiasne.

Dane wagowo.

13.602.000 ton

Paliwo  
(IX . p. 1-2)

M aterja ły  i w yr. drzew.

M at. bud. i w yr. cer. 
M etale i w yr. z m etali

277.558
212.031

J 3.267.706

.156.411 M at. bud. i w yr. cer
Maszyny i a p a ra ty jg

Metale i w yr. z metali 

Paliw o

Dane wartościowe.
M aterja ły  i w yr. drzewne

3,325.(00
12.304.000

148.020.000

160.5C4.0C0

241.837.(00

.

V'Sff.
K r a ' 1.396 525,000 zł. w ®



43

Gwarectwo „Hrabia Menard”
Kopalnie węgla i Zakłady Przemysłowe w Sosnowcu

O ddzia ł: W alcownia rur i ie la za
Rury bez szwu czarne i ocynkowa
ne ze stali Sicmens-Martin, wyra
bianej przez Tow. Huta Bankowa. 
Rury żelazne wyciągane na gorąco 
i zimno do rozmaitego użytku. Rury 
z kołnierzami stałemi i ruchornemi na 
przewody parowe, powietrzne, wodne 
i gazowe. — Rury gładkie i fasono
we do kotłów, parowozów, trakto
rów. — Rury Fiełda, Rury pompowe 
zwyczajne i amerykańskie. — Rury 
wiertnicze — Rury studzienne o gru
bych ściankach do przewodów hy
draulicznych. Rury podsadzkowe.

Rury spaw ane od O/s” do 1 W')
Rury spawane z mufami, lub kołnie
rzami nagwintowanemi na przewody 

gazowe.
Mufy — Gwinty długie — Łuki. Że
lazo ciągnione, okrągłe i sześciokątne. 
Natychmiastowa dostawa rur nor
malnych wszelkich wymiarów. — 
Termin dostawy rur specjalnych po 

porozumieniu. Odlewy żelazne.

Składy w Warszawie: ż e la z n a 59
Telefon 5 3 -8 8 Telefon 58-88.

Specjalność: Rury o cienkich ściankach do  C u k r o w n i  i aparatów
dystylacyjnych. Wężownice wszelkich kształtów i wymiarów.

DnolRtawiriolc* ani. A, d e  8© ssef, W arssawa, Foksal 11, lub Wlicza 2®a, le i. 372-56 
riiBUoiuwiUdic. Serahard, 1»©si«®ń, W ielkie Garbarz 18, tel. 12-5®

Antoni Bernhard, Łódź, Andrzeja 7, te l. ®-01 2933
Julian Kosik, Lwów, Sapiehy 26, tel. 12-80
Ini. Jerzy Pobóg-K rasnodębski, Katowice, Młyńska 5, tel. 22-93.
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I  TOWARZYSTWO AKCYJNE

i  FABRYK BUDOW Y TRANSMISJI, MASZYN i ODLEWNI ŻELAZA

J. J O H N  W Ł O D Z I

tal

D

W W A RSZA W IE
Aleja Jerozolimskie 51

W KATOWICACH
Batorego 4

Własne biura sprzedały:
WE LWOWIE W POZNANIU
Zybllkiewleza 39 Cieszkowsklogo 3

W KRAKOWIE
Basztowa L 24

Adres telegraficzny:
„ T R A N S M IS J A ” W LUBLINIE

Krakowskie-Przedmleśde 58

PĘDNIE

KOŁA 
TOKARKI

. . Łożyska samosmary. 
/ieszaki. Wałki, Sprzęgła stałe i 

rozłączane: kłowe ł cierne. Koła pasowe 1 linowe. Na- 
prężacze pasów. Kierowniki pasowe. Wykonanie do
kładne. Kontrola sprawdzianami różnicowemi. Produkcja 

masowa na skład; terminy krótkie.
zębate czołowe i stożkowe z zębami o- 
brabianemi na specjalnych automatach, 

pociągowe, szybkotnące z wał
kiem pociągowym do toczenia 1 

śiubą pociągową do gwintów. Budowa mocna. Wyko
nanie serjami bardzo dokładne. Wrzeciona szlifowane. 
Każda toka&a próbowana 1 kontrolowana protokolarnie.

kolumnowe ze skrzynką 
WS e iS ltk  1 biegów (8 szybkości) I *a-
modzielnym posuwem wrzeciona ( i  szybkości) dla wier
cenia otworów do 82 i 40 mm.

^  STREBEL’A, oryginalne do ogrsewaś
I f i l  centralnych.

t l | | I R  4 P E  młyńskie i Inne przedmioty tetłwne 
W® AAEtolhBi utwardzone.

Kfeg ekonomiczne własnego aysłeaw
H I M * a  S W 1 wszelkie odlewy.

e a
2639

6* 916* 910*9

Dostawa ze składów lub w terminach krótkich.

6* 916*9



Tern bardziej jednak zastanaw ia uderzająca w y 
m ow a cyfr, obrazujących udział m aszyn i artykułów  
elektrotechnicznych w  przyw ozie i w yw ozie na
szym, a zaw artych  w w ykresach  graficznych, które 
zam ieściliśm y na stronie poprzedniej (42-ej).

Tablice nasze najlepiej św iadczą o tern, że 
nad polskim przem ysłem  elektrotechnicznym  czyn
niki m iarodajne nie roztoczyły  szczególniejszej o- 
pieki zarów no w  kierunku ochrony celnej, jak i 
ułatw ień eksportow ych i kredytow ych.

W  szczególnem  zaś św ietle przedstaw ia się fakt 
ten, skoro zw ażym y, że za rok 1925 Niemcy dostar
czyli Polsce 7 500 ton m aszyn i artykułów  elek
trotechnicznych, czyli blisko 70 procent w7 stosunku 
do przyw ozu ogólnego. I dzieje się to mimo w ybu
chu w ojny celnej polsko - niemieckiej w  połowie 
roku. Im port z Niemiec uległ nieznacznem u tylko 
ograniczeniu, gdyż Rząd polski nie w ydał żadnych 
zakazów  w w ozow ych dla im portu artykułów  elek- 
ti otechnicznych pochodzenia niemieckiego.

W  tych w arunkach absolutnie nie może dziwić 
zainteresow anie, z jakiem polski przem ysł elektro
techniczny śledzi przebieg rokow ań polsko - nie
mieckich o zaw arcie trak ta tu  handlowego. Zaintere
sow anie to głównie tłum aczy się poważnem  zanie
pokojeniem z powodu m aksym alnych żądań niemie
ckich w  dziedzinie ustępstw  celnych z naszej strony  
dla w yrobów  przem ysłu niemieckiego. Spełnienie 
m aksym alnych postulatów  celnych Niemiec ozna
czałoby zrzeczenie się możności dalszej egzystencji 
i rozw oju przem ysłu polskiego, a szczególnie pol
skiego przem ysłu elektrotechnicznego. Konkurencja 
w yrobów  niemieckich na rynku w ew nętrznym  przy  
obniżeniu ochrony celnej poniżej pewnej niezbędnej

Handel nowoczesny
I.

W  przeciwieństw ie do zagranicy, kupiectwo ńasze ciągle 
jeszcze nie zauw aża korzyści materialnych, jakie w yciągnąć  
może dla siebie w  związku ze stworzeniem  komunikacji po
wietrznej.

P odstaw ow ą korzyść stanowi przew óz tow arów , samolot 
bowiem, skracając wielokrotnie najszybszą lokomocję kolejo
wą, sam ochodową, czy  okrętową, przyspiesza ich obrót. Go
spodarczo oznacza to, iż szybszym  będzie obrót pieniądza, 
szybsze transakcje handlowe, krócej będzie potrzebował cze
kać kupiec na zapłatę za sw oje tow ary i krócej na ich do
stawę.

D latego też w  myśl zasady „czas to pieniądz" jedynie 
kupiec, posługujący się drogami powietrznem i, zdobyw a m oż
ność osiągnięcia powodzenia w  w alce konkurencyjnej.

C zęsto się s łyszy , iż przew óz pow ietrzny jest drogi, że 
trudność sprawia nadawanie i odbiór przesyłek, że w reszcie 
nie w szystk ie  tow ary można w ysy łać  samolotami.

Podobne zastrzeżenia są z gruntu fa łszyw e i należy je 
w ziąć jedynie na karb upartego uprzedzenia ogółu do najideal- 
niejszego now oczesnego środka przew ozow ego, jakim jest sa
molot.

Jakże się przedstawia naprawdę sprawa przew ożenia to
warów  sam olotem ?

Przesyłka w ysłana naprzykład z W arszaw y do Krakowa 
o godzinie 8 min. 30 rano za 2 godziny przybyw a na miejsce 
przeznaczenia i w  kilkanaście minut óotem  może być ode
brana przez adresata w  biurze miejskiem Polskiej Linji Lot
niczej w  danem mieście. Podobnie szybko przew ożą sam oloty  
przesyłki na w szystkich innych linjach, gdyż czas podróży na 
poszczególnych odcinkach w ynosi zaledw ie 2—3 godz.

granicy, albo naw et całkow item  jej zaniechaniu w o 
bec stosow anego rów nocześnie dumpingu niemiec
kiego byłaby  dla tej gałęzi przem ysłu polskiego 
w r^cz zabójcza.

G dyby przem ysł polski pracow ał całą parą  i nie 
zaspakajał potrzeb spożycia, a w yroby  zagraniczne 
uzupełniały tylko luki, pow stające w skutek niedosta
tecznej produkcji krajow ej — to rozszerzenie bram  
w padow ych dla importu zagranicznego nie byłoby 
groźne i może naw et pożądane. Dopóki jednak skur
czone spożycie nakłada szranki produkcji rodzimej, 
bo rynek w ew nętrzny  nie może w chłonąć w sz y s t
kich możliwości w ytw órczych  krajow ego przem y
słu, dopóty też pozbawienie produkcji przem ysłow ej 
w łasnego kraju niezbędnej ochrony pozostanie n a 
der wielkiem niebezpieczeństw em  gospodarczem  i 
społecznem .

Jeśli już trzeba poświęceń i ofiar z naszej s tro 
ny, to jednak nie może być m ow y o takich, które 
prow adziłyby do gospodarczego ujarzm ienia Polski. 
Nie może być m ow y o poświęceniu możności ist
nienia gałęzi rozw iniętych i pokryw ających w  zu
pełności zapotrzebow anie tak pod w zględem  ilości, 
jak i jakości. B yłoby to chyba ceną zbyt w ysoką i 
naw et z korzyściam i ułatw ionego w yw ozu rolnicze
go całkiem  niew spółm ierną.

A do gałęzi bardzo rozw iniętych zaliczam y pol
ski przem ysł elektrotechniczny, nad którym  spe
cjalnie — z przyczyn w skazanych na w stępie — 
Rząd i P aństw o roztoczyć m uszą troskliw ą opiekę 
m iędzy innemi przez dostateczną ochronę celną, a 
rów nocześnie przez ułatw ienia eksportow e i k redy 
tow e. Z. G—g.

a lotnictwo cywilne.
Do przewozu powietrznego nadają się w szelkie towary, 

zarówno szkło, jak artykuły żyw nościow e, materje. książki, 
klejnoty i t. d.

R ówny i spokojny lot nie naraża przesyłek na w strząsy, od 
jakich nie są w olne przy każdym innym środku przew ozowym .

P rzew óz 1 kg. m iędzy 2-ma bezpośredniemi portami ko
sztuje zaledw ie 50 gr.

Przesyłki lotnicze bez żadnej dopłaty Polska Linja Lotni
cza ubezpiecza w łasnym  kosztem  na wypadek zniszczenia, 
względnie zaginięcia w  drodze.

Odszkodowanie w ynosi zł 10,— od 1 kg. pozatem za mini- 
malnemi opłatami można przy nadawaniu ubezpieczać prze
syłk i w  dowolnej w ysokości.

Krótki czas transportu sprawia, że ubezpieczenie w szel
kich przesyłek a szczególniej drogocennych, (dokumenty, ak
cje, papiery w artościow e, klejnoty, kruszce szlachetne i t. d.) 
przew ożonych samolotem, jest niskie.

Opakowanie przesyłek  lotniczych winno być takie same, 
jak pocztow ych i jedynem ograniczeniem jest, że jedna sztuka 
nie może mieć w iększych rozmiarów jak 50X 60X 50 cm.

P rzesyłk i lotnicze nadaje się w  biurach i portach lotni
czych. M ogą one być obciążone zaliczkami, a zatem na
dawca ma możność najszybszego inkasa należności, często
kroć prędzej, niż przekazem telegraficznym.

Po nadejściu przesyłki na miejsce przeznaczenia, bez
zw łocznie zawiadamia się telefonicznie adresata, dając mu 
tern możność natychm iastowego odbioru towaru.

W  obrocie zagranicznym przesyłki lotnicze nie podlegają 
tranzytow ym  formalnościom celnym, a po nadejściu na miej
sce przeznaczenia, ekspozytury U rzędów  Celnych odpra
wiają je bezzw łocznie przed w saystkiem i innenri.
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I Polskie: Zakłady 
I Przemysłu Cynkowego
I S p ó ł k a  A k c y j n a

w Będzinie
Oddział fabryczny w  K r ó l e w s k i e j  H u c i e .
Rok zat. 1899.

S k la tly  l i  o  *? - 
g n a c y ju f t *

W a r s z a w a , P l a c  
G rzybow ssi 8.

K raków, D ajw ór iO.
Lwów, W olności 2

Bocznica w łasna T e le fo n y : 80 i 501

CYNKOWNIE 
KRÓLEWSKA-HOIA 

BĘDZIN 
POLZAEIRMCTO 

PRIMA QU4UT.

% ».-

e ł ę p s t w o  
n a  e k s p o r t :

W iedeń XII Neu- 
s tiftgasse  3-

3594

Z nak ochr.

Walcowanie blachy cynkowej - Wyrób 
blach dziurkowanych - Blachy żelazne ocyn
kowane - Bębny do karbidu i azotniaku. 
W iadra żelazne ocynkowane - Skrzynie 
do węgla i na odpadki - Rury, kolana pa

tentowe, drzwiczki do pieców i t. p.
Produkcja roczuta 1 8 GO0 ton .

Fabryka Narzędzi Stolarskich

A.Wardziński :

N a k łoTelef.54 Telef. 54
11 nad Notecią ------ ----
Adres telegr.: Wa r dz i ńs k i  N a k ł o

wykonuje n a rzędz ia  i w a rsz ta ty  dla s to
larzy, bednarzy, kołodzśei, cieśli i wcgćie  

dla przemysłu d rzewnego
D o s t a w a  n a t y c h m i a s t o w a
po n i s k i c h  c e n a c h

do wyżarzania I hartowania 
0 . R. P.

Elektryczna suszarnie
o .  a .  p . 36U

Prospekty  i oferty na żądanie 
natychm iast g ratis.

G enera lna  reprezen tacja

L. Jakubowicz i S-ka
Sosnow iec, Dęblińska 7

A .  S T A N E K
FABRYKA WANIEN 
I PIECY KĄPIELOWYCH

O M *  WSZEiKICH WYROBOW 
BLASZANYCH

P O Z N A Ń
Siała Garbaty 7 a

Tełafan 3 3 -5 0  Z ał. w  t. t m ,
17G6

r)OOOOO<DCOOOGOCXDOOOOOC>3OOGeX30OOeXDGOTOOOOO

Pompy odśrodkow e i
d la  każdego rodzaju cieczy i każdą w ydajność dostarcza:

s  fabrvua m s iy a  u r a l a j t ł ,  K a t» .c i-2 a łe ż e
ÓOOOOOOGOOOOGOOOOOOOOOOGOOOOOOOOOOOOGOOO

U specjalisty
rialr ży kup >wać przybory do

samorodnego spawania
palniki,  w ę ż e ,  reduktory, druty, 
p ro szk i,  t le n ,  w od ór, a c e ty le n ,  karbid

w ier t ła  kręte  3442
żarów ki e le k tr y c z n e  specjalne dia warsztatów

J e r z y  D z i e m b o w s k i ,  Bydgoszcz
pl. W olnośc i 1, t a l .  1 5 - 1 4
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n.
SJżytooeność samolotu, który stał się już poważnym fak

torem w rozwoju żyda gospodarczego, nie ogranicza się by
najmniej do jego podstawowej właściwości, tj. szybkiego środ
ka komunikacji, aia uwydatnia się również w różnorodnych 
dziedzinach życia, jak np. w walkach ze szkodnikami ieśnemi, 
tropieniu bandytów, zdjęciach fotograficznych, pomiarach tere
nów itd., a dla kupiectwa znowu wchodzi w rachubę jako 
świetny środek propagandy.

Rodzaj reklam samolotowych jest rozmaity, ograniczy
my się jednakże do kilku zasadniczych i najczęściej używa
nych. Sa one następujące:

1. umieszczanie napisów kolorowych i świetlnych aa 
skrzydłach samolotu;

2. rzucanie ulotek lub próbek towarowych;
3. pismo mgławicowe.
Na Zachodzie posiadają firmy reklamowe już dzisiaj spe

cjalne samoloty dla reklamy. Samoloty te nie służą do prze
wozu pasażerów, lecz są typu sportowego, by swemi zwin- 
nemi ruchami zwracać uwagę na umalowane napisy na skrzy
dłach samolotów, które przy krążeniu samolotów nad miasta
mi ł/szystkim rzucają się w oczy. Drugim rodzajem są napisy 
świetlne, które doskonale odbijają się szczeg. na tle ciemnego 
nieboskłonu. Samoloty dla reklamy świetlnej posiadają napisy 
malowane farbami świetlnemi lub wyposażone są w szereg 
na skrzydlrch umies mych lamp elektrycznych, które, ga
snąc lub z spalając dają wszystkie potrzebne wprawy. 
Sfera działania reklamy świetlnej ogranicza się do godzin

wieczornych, w ty *  ceosźe jednakże najwięcej puMoesaŚci 
znajduje się na ulicach miast.

Świetnym rodzajem reklamy jest rzucanie z samolotów 
ulotek, a nawet małych próbek towarowych. Te ostatnie mo
żna zaopatrzyć także w małe papierowe spadochrony. Re
klama tego rodzaju jest tania, gdyż koszty jej ograniczają się 
jedynie do opłat za kilkuminutowy lot samolotu i do druku 
ulotek. Zrzucanie z samolotu ulotek wymaga każdorazowo ze
zwolenia władz policyjnych, by zapobiec ewentualnemu rzu
caniu cięższych przedmiotów, któreby mogły narazić publi- 
ezność na szwank.

Dalszym rodzajem reklamy jest t. zw. „pismo mgławi- 
cowe“. Do tej reklamy istnieją specjalne przyrządy, wytwa
rzające gęsty dym, przy pomocy którego można przez odpo
wiednie manewrowanie samolotu wypisywać całe wyrazy 
na nieboskłonie. Jest to reklama bezsprzecznie bardzo efek
towna i skuteczna, wymaga jednak skomplikowanego i umie
jętnego lotu.

W związku ze wzrastającą z każdym dniem ilością osób, 
podróżujących samolotami, powstał nowy rodzaj reklamy, 
obliczony wyłącznie na pasażerów powietrznych. Reklamą 
tą są napisy, urniesr-.zone na dachach najwyższych gmachów 
w mieście.

Samolot zatem nadaje się, ze względu na swoje spe
cjalnie charakterystyczne cechy, wybitnie do celów rekla
my. Zagranica, zwłaszcza Ameryka, wykorzystuje ten śro
dek propagandy w całem tego słowa znaczeniu. Niestety, ma
ło jest on stosowany u nas, jakkolwiek wszystkie nasze duże 
miasta mają możność korzystania z niego. R. 5.

Sfan przemysłu metalowego w grudniu 1926 r.
Na posiedzeniu Rady Polskiego Związku Przemy sio wf 

aów Metalowych w dniu 18 grudnia r. ub. obecni ezlonkor 
wi* .Rady, reprezentujący różno działy przemysłu metalo
wego przetwórczego i różne ośrodki przemysłowe Polski, 
złożyli niżej przytoczone informacje o stanie zatrudnienia i 
warunkach pracy w fabrykach stowarzyszonych.

W wytwórniach, b u d u j ą c y c h  w a g o n y ,  sytua
cja poprawiła się w porównaniu z m. październikiem, gdyż 
materjały zamówione poprzednio w hutach żelaznych, są 
dostarczane punktualniej. Obecne zatrudnienie w tych wy
twórniach stanowi około 90°/o możliwego zatrudnienia przy 
istniejących urządzeniach i obecnym personelu. W fabry 
kach, budujących parowozy, sytuacja nie wiele zmieniia się 
w porównaniu z m. październikiem, ponieważ, pomimo 
posiadanych zamówień, m aterjał żelazny w dalszym ciągu 
jest skąpo i nie w terminie dostarczany przez syndykat 
hut żelaznych. Je s t to niejednokrotnie powodem, że nie*- 
która oddziały fabryk parowozowych nie mogą być zatrud
nione przez całe 6 dni w tygodniu.

Fabryki, budujące m o t o r y  s p a l i n o w e ,  odczuwa
ją pewne ożywienie z powodu napływu nowych zamówień, 
lecz i w tym dziale hamująco oddziaływa na normalny 
bieg pracy nieterminowa dostawa przez huty zamówionych 
surowców.

W dziale budowy m o t o r ó w  e l e k t r y c z n y c h  sy
tuacja jest pomyślna i bez zmiany od m. października r. 
«b., gdyż są wykonywane dawne zamówienia.

'Fabryki budowy m a s z y n  p o m o c n i c z y o b  d l a  
p r z e m y s ł u  n a f t o w e g o  i k o m p r e s o r ó w  miały 
dobry sezon jesienny, ponieważ wykonywały większe za
mówienia terminowe dla przemysłu naftowego w Bory sła
niu, skąd w dalszym ciągu napływają zapytania.

W fabrykach m a s z y n  i n a r z ę d z i  r o l n i c z y c h  
stan jest zadowalniający, gdyż sezon jesienny jeszcze nie 
zakończył się. Fabryki te wypełniają jeszcze dawne za
mówienia, jednak wkrótce już będą musiały rozpocząć pra
sa na ir.H.g-e.zrn. Tegaro&Zflj sezop w tym d*iala produkcji

jest znacznie lepszy pod względem ilości sprzedanych m a
szyn w porównaniu do la t ubiegłych, a jednak finansowe 
rezultaty nie będą dobre, gdyż ceny na maszyny są niskie 
i nieraz nie pokrywają kosztów produkcji wobec niemożno
ści podniesienia cen odpowiednio d.o znacznego podrożenia, 
materjalów surowych. Niektóre fabryki maszyn i narzędzi 
rolniczych odozuwają pewne trudności z powodu nieteim i
nowej dostawy żelaza przez huty, a 'tak że  utrudnia im pra 
cę brak dostatecznych kredytów, głównie zaś brak odpo
wiedniego kredytu eksportowego w celu skutecznego finan
sowania powiększającego się eksportu maszyn i narzędzi 
rolniczych.

W f a b r y k a c h  w a g  w stosunku do m. październi
ka stan nieco pogorszył się wobec zakończenia sezonu, po
mimo to ilość robotników pozostała prawie bez zmiany.

Stan zatrudnienia w o d l e w n i a c h  w a r s z a  wt  
s k i c h  w porównaniu z październikiem jest bez zmiany. 
W odlewniach okręgu Radomsko-Kieleckiego zatrudnienie 
zmniejszyło się do 5 a nawet i do 4 dni w tygodniu. 
Ceny na odlewy obniżają się. Fabryki, wyrabiające na
czynia kuchenne i odlewy budowlane, pracują od 2-ch 
m ie s ię c y  przeważnie na magazyn, wobec ukończonego se
zonu.

W o d l e w n i a c h  s t a l i  sytuacja bez zmiany. VV 
dziale budowy mostów i konstrukcyj żelaznych zamó1- 
w ień nowych prawie wcale niema, tak że niektóre fabryki 
wstrzymały pracę w tym dziale.

W fabrykach w y r o b ó w  p l a t e r o w a n y c h  stan 
obecny w porównaniu z październikiem wykazuje pewną 
poprawę, spowodowaną sezonem przedświątecznym, tak  że 
niektóre fabryki przeszły na 6-dniową pracę. Naogół jed
nak w tym  dziale przemysłu jest zle, gdyż fabryki, które 
mogłyby w większym stopniu pracować na eksport, mają 
duże trudności przy zbywaniu swych wyrobów na ryn
kach zagranieznych, a przedewszystkiem na rynku bałkań 
skim. Pierwszą trudność nastręcza transport towaru, któ
ry trwa ujęta* p» lalka miasięcy Próe* tego brak poi
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'  '  0DDZ1RL I.
■ Cxerwonafc. •! .

r Roszarnio l r iu 4  konopt. 
Fab ryka  wyrobów pow ro in i- 

czych  i s ie d  ryback ich .

’ ODDjfim H. 
r» x n ań -Q ó rc iy n .

F ab ry k a  lin  d ruc ianych , s ta 
low ych i le la in y c h .

' Spec. liny  pługowe.

Nasze

SYREN!
sygnałowe

dla r u c h u  f a b r y c z n e g o  
I p o ż a ru

dostarczamy tylko dla prądu 
zrme 'nego i tiójfaz wego

FABRYKA MASZYN GÓRNICZYCH
KAT0W ICE-Z& ŁĘ2E.

I Artykuły do  sz lifow an ia
k jak płótna,papiery,tarcze szllfiercze:

ze szmerglu „Naxos", korundu i kar- 
borundu. Minerały mielone, szmer
giel i pomeks wszelkich grubości

p o l e c a

Haeberle i f-ka m  sen.
P ierw sze P o lska F aóryke "  “  ‘
iTM Grodzisk - M azowiecki »

ft «

MM i Si n ii«
Centrala Maszyn i N arządzi
Tilef. 3450 P O  Z  Ił 3  l l  Telef 3480 : i 
 5—  ul. ś w .  Marcina 43  -------- -----  ::
Reprezentanci na Województwo Poznańskie: 
H uty Blsm arka w  Hajdukach W ielkich (Q. S l.) —  Stal : 
szybk otnąca , narzęd ziow a, konstrukcyjna, m aszynow a, • • 

kute czę śc i sta lo w e  i su row iec  żelaza.
„C ebeo", C entralne Biuro Sp rzed aży  O dlew ów  Ostrze- : I 
w alnych  iabryk: Rohn, Zieliński i S -ka w  W arszaw ie, i i 
T ow . Akc. „Stąporków " w  S tąp ork ow ie, „Kamienna — i : 
Jan W itw ick i"  w  Kamiennej. R adiatory —  rury żeb ro w e ::

i łączniki do takow ych . i :
T ow . Akc. „Stąporków " w S tąp ork ow ie: S u ro w iec  od- ;; 
lew n iczy , rury z le w o w e  i w o d o cią g o w e oraz o d le w y  do ;;

c e ló w  ko lejow ych  i p rzem y sło w y ch . ;;
S-ki Akc. „Val D ‘0 r “. Francja: W iertarki sto ło w e , 
ścienne, radjalne, ręczne, p iersiow e, u ch w y ty  do w ier- I i 
tarek, korby w sze lk ich  sy stem ó w , im adła p recyzyjne i 

i szlifierk i. '< j
Polecają do natychmiastowej dostawy

ze składu: i :
O brabiarki do drzew a 1 m etalu . M aszyny blacharskie. : 
N ożyce  i dziurlcacze do b lachy . N arzędzia pneum atycz- : 
ne. P ilniki krajow e 1 angielsk ie. W sze lk ie  narzędzia. :: 
Ł ożyska kulkow e i sam osm aruiace oraz w sze lk ie  czę śc i :: 
transm isyjne. P a sy  skórzane 1 z sierści w ielb łądziej. : 
T arcze i w y ro b y  szm erg low e, krajow e i zagran iczne. Ar- :: 
ty k u ły  tech n iczne. A paraty do spaw ania . S ta l do różnych : 
celó w . R ury g a zo w e  1 k o tło w e . O ryginalne szw ajcarsk ie  i i 
łączniki m arki +  Q F  + .  Arm atury i artyku ły  instalac. I

Młocarnie szerokom łotne V! STO LA 
M ocarnie z przymykami
M łO C arn ie  Z W a ł a m i  do nSadkie] słomy
W alce, kieraty  
Siekacze do buraków
Sortowniki ziem niaków
Maszyny do czyszczen ia  zboża
Sieczkarnie bebnow e co  zapędu me

chanicznego stojąca i na wozach
Sieczkarnie tarczow e  
Koła transm isyjne 
Pompy do gnojówki z r u r ą  s t a l o w ą  

i wyimującemi wentylami

wykonuje jako długoletnią specjalność

A. P. Muscaie
Fabryka Maszyn t. ze. Et.

TCZEW (p om orze)
•.anrem" w «e»iw iew *w ii«iro»>iw e*w !fluiiiv srww^r.-.e •vmmqniiE.iM u—«j» M en a a o i  m  w w  iw ■ n i n, w tm  w,.-.
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•kich placówek konsularnych na Bałkanach i brak tam
oddziałów naszych banków co jest wielkim hamulcem dla 
naszych usiłowań eksportowych. Dużym hamulcem są tak 
że trudności paszportowe, których skasowanie mogłoby zna
cznie powiększyć eksport polskich wyrobów metalowych1.

W dziale produkcji d r u t ó w ,  b l a c h y  i  r u r  m i e 
d z i a n y c h  l u b  m o s i ę ż n y c h ,  stan zatrudnienia po
zostaje bez zmiany w porównaniu z m. październikiem. W 
przemyśle gwoździarskim i  drucianym stan zatrudnienia 
pogorszył się , przytem ceny na te wyroby spadły. Stan 
produkcji fabryk drutów stalowych jest normalny.

W fabrykach n a c z y ń  e m a l i o w a n y c h  b l a s z a 
n y c h  stan zatrudnienia w porównaniu do października jest 
bez zmiany. Zamówień na 1927 r. fabryki tego działu nie 
mają, lecz spodziewają się otrzymać je, głównie na eks)- 
port do południowej Ameryki i  Afryki. Ceny na te  wy
roby są niskie.

(Fabryki, pracujące dla różnjch rządowych instytucyj, 
kończą dawne zamówienia i  oczekują zamówień nowych 
na rok 1927.

W fabrykach u r z ą d z e ń  z d r o w o t n y c h  stan za-

j trudnienia #  pordwnanTn fio października pozostaje W
zmiany. Z powodu jednak bardzo niskich cen rezultaty fi- 

! nansowe s ą  prawie żadne. Główną bolączką w tym dziale
6ą wysokie kary, stosowane przez instytucje rządowe za

|  nieterminowe wykonanie robót, co przeważnie jest skutf
I kiem nieterminowego dostarczania materjałów instalacyp

nych.
Stan przemysłu metalowego w O k r ę g u  Ł ó d z k o -  

K a l i s k i m  jest pomyślny, gdyż zrzeszone w Związku 
przedsiębiorstwa są czynne 6 dni w tygodniu Et mają za
pewnioną pracę na przeciąg k ilku tygodni. Niektóre fa 
bryki tego okręgu eksportują maszyny włókiennicze do 
Kumunji, Jugosław iji i Łotwy. W fabrykach metalowych 
Zagłębia Dąbrowskiego stan zatrudnienia jest również za- 
dowalniający. Fabryki przemysłu metalowego Oddziału
Lwowskiego z małemi wyjątkami pracują normalnie, od
czuwając jednak duży brak kapitałów obrotowych. Nie
które fabryki tego oddziału skarżą się na ujemny wpływ 
syndykatu żelaznego, którego trudne warunki płatności i 
zbyt długie terminy dostaw spowodowały kilkakrotne przer
wy w normalnym ruchu fabrycznym.

----------

Milczące porozumienie
W numerze 3-cim z dnia 12 stycznia 1927 znanego cza

sopisma niemieckiego „ D e r  E i s e n h a n d l e r “ (Bunz- 
lau) pomieszczone zostały, jako wyciąg z wyroków Wyż
szego Sądu Ziemskiego w Kilonji (Oberlandesgerieht —
Kiel, 2. U. 42. 26.) motywy wyroku do pewnej głośnej 
swego czasu w świetle fachowem sprawy.

Ponieważ wyroki Wyższego Sądu Ziemskiego odpoi- 
wiadają w naszych stosunkach orzecznictwu Sądu Apela'- 
cyjnego, zatem posiadają one orjentacyjne znaczenie dla ca
łej pozostałej judykatury.

Sprawa gama oraz motywy wyroku Sądu przedsta
wiają się następująco:

Pewien fabrykant wyrobów ceramicznych sprzedał swo
je przedsiębiorstwo, wraz z pokładami gliny, tkwiącemi w 
gruntach fabrycznych, przytem zobowiązał się wydać k u 
pującemu swoje papiery kupieckie i listę odbiorców, da
lej odstąpić mu połączenie telefoniczne z dotychczasowym 
numerem i pozwolić mu na używanie nadal jego firmy.

O wyraźny z a k a z  konkurencji nie było ugody.
Lecz gdy po pewnym czasie fabrykant, który sprzedał 

swoje przedsiębiorstwo, zajął się znowu handlem wyroba
mi ceramicznemi i oferty 6woje kierowa! głównie do 
swych d a w n i e  j s z y c h  odbiorców kupujący wniósł skar
gę o zaprzestanie dalszego współzawodnictwa i o odszko
dowanie.

Wyższy Sąd Ziemski w Kilonji przychylił się do te 
noru skargi.

Pozwany nie może — Uzasadniają motywy wyroku — 
powoływać się na brak wyraźnego zakazu konkurencji w 
notarjalnym kontrakcie kupna. Uwzględniając wszelkie o- 
koliczności tego wypadku należy dany kontrakt zrozumieć 
w ten sposób, że pozwany winien wystrzegać się współ
zawodniczenia z powodem przez handel wyrobami ceramiczj- 
nemi Wszelkiego rodzaju, jakie wyrabia powód w swej 
fabryce.

Albowiem strony uważały za przedmiot kontraktu, nie 
tylko fabrykę i jej urządzenie, lecz cale przedsiębiorą 
stwo przemysłowe pozwanego wraz z ogółem odbiorców.

Powód zamierzał, prowadząc nadal fabrykę, zarabiać na 
utrzymanie swoje, a pozwany przyjął na siebie szereg zo
bowiązań, mających umożliwić i ułatwić powodowi pod
trzymanie stosunków handlowych e 'gronem dotychczaso
wych odbiorców. Przewodnią myślą i podstawą kontraktu 
była zasada, że pozwany miał w y c o f a ć  się z przedsię
biorstwa, a powód na jego miejscu prowadzić je dalej.

Wydawało się to stronom samo przez się zrozumiałe;

o zakaz konkurencji.
to też nie ustaliły odnośnych szczegółów w notarjalnym 
kontrakcie. Ten brak formalny wszakże, dotyczący owych 
pobocznych umów, usunięto już przez przewłaszczenie nie
ruchomości fabrycznej powodowi, którego wpisano jako 
właściciela. Pozwany szkodził zbytowi towarów powoda u 
swych dotychczasowych odbiorców; handlując towarami te 
go gamego rodzaju, jakie poprzednio wyrabiał, i jilatego 
winien wynagrodzić powodowi szkodę, powstałą stąd  dla 
niego. Winien ponadto stworzyć znowu poprzednie wa
runki nieograniczonej możliwości zbytu dla powoda przez 
zaprzestanie wszelkiego dalszego współzawodnictwa. J  K

Oryginalne szwedzkie 
wirówki i masielnice

DROTT i S llt t
O statn ie udoskonalenie technik i, m odel lt)26 roscu.

Jeneralna Reprezentacja i Składy Fabryczna 
na Rzeczpospolitą Polskę

A / B . R u d e l i u s u . B o k l u n d ,  Stockholm
Dom Techniczno - Przem ysłowy

a  f  l i ”M a r k a  o c h r o n n a  M a r k a  o c h r o n n a

303% Warszawa, Leszno 13 303%
Stale na sk ładzie:

T O K A R K I  P O C I Ą G O W E  
W I E R T A R K I  K O L U M N O W E  S Z Y B K O B I E Ż N E  

K U Ź N I E  P O L O W E

SPECJALNOŚĆ:
M A S Z Y N Y  B L A C H A R S K I E
W ła s n e  w a r s z ta ty  mechaniczna

B alansow anie bębnów , do w irówek na  spe
c jalnych szw edzkich aparatach. 3234
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na każde ciśnienie 
i każdą wydajność '

d o s t a r c z a

j Fabryka Maszyn Górniczych
' 3296 Kaftowie«!-£ałeie.

 ̂ ł. -i ■ .f^c - j 'a f̂̂ ryurrr̂

P ie rw sz a  k ra jo w a  fabryka naczyń i m aszyn  mleczarskich

Konstantego Millera
Sp,  z ogr. odp.

w WARSZAWIE
u l. B e lw e d ersk a  n r. 5 , dom  w łasn y , te le fo n  n r . 4 3 -0 3 .

F abryka  w yrab ia  wszystkie  
naczynia, potrzebne do mle
czars tw a, jako  to konwie, mier
niki, skopce, oziębiacze, p a s te 
ryzatory, podgrzew acze itp. 
w szystko  tylko w  gatunkach 

pierwszorzędnych.

K O N W I E
d a  p rz e w o ż e n ia  m le k a
z pokryw ą na zaw iasach , zam knięcie  
herm etyczne, bez sz w ó w  i nitów , 
fason  prosty, cylindryczny, poczw ór

n ie  cynow an e z grubej blachy. 
E gzystuje od 46 lat. 3621

OOOOOOOOOOOOOOOOOO0OOOOOO0OO0OOOOOOOOOQO O m

O

O

o

§  Baczność! Baczność! §

/erwijy obiadowe !
krajowe, czeskie, baw arsk ie ,  saskie i to: §
Ćmielów, Heinrich, Rosenthal, Kaestner, 9  

poleca h u r to w n ie  pp.v Kupcom po cenach fabrycznych ó
firma ©

„SERWIS' 1 i
P o z n a ń , ul. 27 Grudnia 2 ©

Hurtownia Porcelany 3627 g

O ostaw a  na tychm ias tow a!  D os taw a  na tychm ias tow a!  §
OO0©OOOOOOO©{DOOOOO©OOe)OOOO©O0OOOOOOOOO0O

TACZKI
Ż E L A Z N E $
w  trzech w ielkościach d o- <§ 
starcza hurtow nie i detalicznie

Fabryka M aszyn Precyzyjnych

„ I N V E ^ T I A ”  T. A. P o z n a ń
u l .  Łazarska 6  — Tel. 6 0 - 3 6

„Der Eisenhandler”
Otto Hoffmanna W ydaw nic tw o  w  Bunzlau na Śląsku.

Znane najlepsze  i u lubione p ism o  
fachow e dla branży żelaza, to w a 
rów  żelazn ych , narzędzi, sprzętów  
d om ow ych  i kuchennych oraz han
dlu m aszyn itp. N ajlep szy  infor
m ator źródeł zakupu i organ o g ło 
sz e n io w y  dla w ym ien ionych  branż.

W ychodzi od 30 -tu  la t i dw a razy w tygodn iu .

Na życzenie wysyła s ie  numery na okaz.
Administracja „Rynku M eta lo w e g o  i M aszynow ego"  

Poznań ,  Wielka 10. —  Tel. 2277.

To w. Akcyjne

2984
w P O L S C E
Radomsko

Adres telegraf.: „Metal' T elefon  nr. 2 2

W Y R A B I A :
DRUT żelazny 1 sta low y ciągniony, drut 

m iedziowany, drut kolczasty.
GWOŹDZIE w szelk. rodzaju, sprężyny  

meblowe, nity żelazne i miedziane.
ŚRUBY i wkrętki do mebli, podkładki 

wkrętki do drzewa żel. I mosiężne, 
wkrętki kute, śruby jasne do metali.

ŁOPATY i szpadle wszelkich kształtów
i gatunków z trzonkami lub bez.

WIDŁY stalow e.
KONSTRUKCJE ŻELAZNE, jako to: da

chy, m osty, zbiorniki, pomosty, kolejki 
przenośne, zwrotnice kolejowe, roz
jazdy i zw rotnice tramwajowe, w ago
niki, kolejki napowietrzne, dźwig] i 
krany, szkielety w ież kościelnych, 
taczki żelazne i t. d.

I
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Dom Techniczno-Przemysłowy „W ugeska“ War
szawa, ul. Leszno nr. 13

jest przedsiębiorstwem znanej firm y A-B Rudelius u. Bock 
łimt, Stockholm, w yrabiającej doskonałej jakości w irów ki 
i masielnice Drott i Svea, udoskonalone na podstaw ie n a j
nowszego modelu z 1927 ;r . N o ta tka  powyższa oraz og ło
szenie firm y ,,W ugeska“ , zamieszczone w niniejszem w yda
niu ,,R ynku", powinny być w zięte pod uwagę w pierwszym 
rzędzie przez wszelkiego rodzaju przedsiębiorstw a m le
czarskie, ponieważ jakość i cena wym. produktów  stanowł- 
czo przyciągnie licznych klientów . Pozatem  ,,Dom Tech
niczno -Przem ysłowy“ posiada na składzie to k a rk i pociągo
we, w ierta rk i kolumnowe szybkobieżne, kuchnie polowe itp ., 
specjalnością zaś jego je st dostarczanie maszyn b lachar
skich, balansowanie bębnów do w irów ek na specjalnych 
szweckich aparatach ,

: l |

I 
I 
i
m

I
m  
m

I
m
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iii
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Znak
X X X X X

X X X X X

fabrycznyi ® * —
Firm a egzystujetod roku 1905

' j [IjJ

Di
m

UJ
i
m
iii

i i
w taśc .: inżynier T. Rapacki i Z. Świnicki
w  W a rsza w ie ,  ul Boduena 3, te le f .  5 2 -0 7 ,  2 7 0 -8 0

po leca:

BLACHĘ'ŻELAZNĄ CYNKOWANA w gatunku 
najwyższym różnych wymiarów i grubości 

Tłoczona dachówkę blaszana cynkowaną, 
Akcesoria dachowe żelazne cynkowane, 
Parniki do kartofli i paszy, kubły, kocioł

ki do bielizny, wanienki do zmywania 
naczyń, wanny kąpielowe i inne wyro
by żelazne cynkowane.

Przyjmuje do ocynkow ania  różne przedm io ty  że lazne .

=  BLACHfl ŻELAZNA CYNKOWANA wyrobu Cynkowni IJJ 
I I I  W a rszaw sk ie j  pokryto  przesz ło  15 ,000  budynków w ^  
—  P o lsce .  3651 J l f

t l lE I I IS I I I E I I I E I I I E I I I E H lE I I I E I I IE I I IE

U N I O N

3593

ds siek a
35 - 453 litrów  niezrów
nane w konstrukcji i wy
dajności, już oclone do
starcza loko Poznań  

i G dańsk

Erwin U th ke
Filja Poznań, ul. Towa
rowa 21 a Telefon 1837 

Centrala:
O d a ń s k

Boettchergasse 23-27 Tel. 7788

E. Nack’a Następca
1  B C a t o w i c e
”  ul Francu-.il

K urtow ny S k ład  T ow arów  K analizacy jnych  
E R Z Ą D Z E K I A  K Ą P I E I  
K Ł O Z E  1’0  W E i E M Y

od najzwyczajniejszego 
szorzę d nego w y k o

A R M A T U R Y
dla gazu, wody i pary

Ł Ą C Z N IK I , K O Ł N IE R Z E

N I E
p ierw

0
0
0
E
E
0
0
0
0
0
0a

® ® h ® ® ® s ® b @ ® ® ® 0 ® ® ® s ®

„IW
n i!  fiu U ta jan ia  ś l in y

n a  ś c i ó ł k ę
Sani — p r a k ty c z n y  -  tr w a ły

Jedyni producenci 3641

Centrala Pługów Parsw jtt 1 : 1  Fabryka la s iy n
POZNAŃ, P io tra  W aw rzyn iaka  2 8  30  —  T elefon  6 9 -5 0  —  61-17.

@ 0 0 ® ® ® ® ® ® ® ® ® ® ® ® ® ® ® ® ® )
W  . W , \S -  \S r i \S ł \S -

P ie r w s z a  C ie s z y ń s k a  F a b ry k a  t o w a 
ró w  m e ta lo w y c h ,  ż e la z n y c h  i c z a r n o -  
_ _ _ _ _ _ _  b la s z a n y c h .

Założona 1903

T e le fo n  186.

S z a b a ś n i k i  (Bratkasten) w gatunkach zaprow adzo
nych w  handlu jako też w szelką  arm aturę do 
p ieców jakości pierwszorzędnej od najprostsze
go do wykonania najwykwintniejszego. 3640 

S z a b a & n ó M  (Bratkasten) specjalne dla piekarzy, 
cukierników, restauracyj, kuchni hotelowych itd., 
prócz tego ramy kątowe do piecy ogrzewalnych, 
(Putztofen), parników, popielników, piecy do pie
czenia, zasobniki ciepła, (kuchen zapasowych),  
piece kuchenne prowizoryczne, framugi, drzwiczki 
do framug oraz inne wyroby tego zakresu. 

Oprócz tego skrzynki na węgie, łopatki,  wiadra, bla
chy do pieczywa, rury do piecy, kolana patento
wane, kolana kapslowe, zasuwaki, nasady  komin- 
kowe z pierwszorzędnej b lachy  cynkowej itd.
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n ia Z ra
l !  g  Spółka z ogr. odpow. j j

j  |  (w gm achach T.A. Fabryki maszyn = | |
i odlew ni żelaza A. W ieczorek)

|  {  BIAŁYSTOK, ul. Kniejowa nr. 12 j1
=  Telefon 5-23. Adres telegraficzny: , Kruszt Białystok" g  =|
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1 Inż. Józef Ziemba m
Ul CHRZANOWIE - Małopolska

Fabryka Maszyn i Form do wyrobów  csiOD tow o-befonow ycb.
Poleca maszyny do dachówek, podkładki 

sztancowane, form y do ru r betonowych, 

kraw ężników , schodów i t. d. 2982

ii '

ZAMKI I OKUC6A
B U D O W L A N E  
I M E B LO W E

wykonuje

P
TORUŃSKA 

FABRYKA ZAMKÓW  J.Broda
TO R U  A , UL. K O SZA R O W A  2 1 -1 3 . TELEFON 1441  

Adres telegraficzny: „BRODAB!URO“ 42

[JarczecfiL

1
wszelkiego rodzaju dostarcza

R. ICySMlRl 1 8k«
Poznań, Plac św. Krzysk! 1

Telefon nr. 29-21 —

T. z o. p.
00
00

O M EGA
Jedyna specjalna fabryka mo
siężnych karniszy do okien 
w  Zachodniej Polsce

Bydgoszcz, Jagiellońska 11 ■ Tel. 334 i 786
<Adres telegr.: „Omega-Bydgoszcz“. Ceny bezkonkurencyjne

IMADŁA dostarcza w różnych wielkościach
Fabryka Maszyn 

Górniczych
KATOWICE - ZAŁĘŻE.

Fabryka Wyrobów 
Metalowych i Blaszanych

FR.STREHLAU TORUŃ
  Telefon ii 88 -■ ,, , ,

Okna pocynk. z żelazną kutą ramą dla kamień, i pap. dachu 
40x50 cm.— Wiadra dekarskie do smoły. — Szele do rur 
pocynk. 85,100,120,150 mm. — Rury płuczkowe, szele 
do rur płuczkowych. — Pompy do benzyny, oliwy i nafty.
Kanistry samochodowe do benzyny z siatką. — Pocynko- 

wane ciężkie polewaczki dla budowli.

Na zapytanie służę szczegółową ofertą 2»t>7» Cenniki na żądanie.
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ZWIĄZKU PRZEDSIĘBIORSTW
NA WOJEWÓDZTWA P O Z N A Ń S K I E  I P O M O R S K I E  Z  SIEDZIBĄ W P O Z N A N I U

I E
%jid&d ' ^olc{ctow\^ & &lzclxodc\Yi Pięciolecia

%wią%>km 8c*ed&t$(totdtw SleMtofacfititicftii^cft
Somo^km

odbędzie się  d n ia  22 styczn ia  1927,
P R O G R A M :

1. O godzin ie 9-ej m sza  św. w  kościele fa rn y tn
2. O godz. 11-ej o tw arcie Z jazdu  n a  sa i  B ibljo teki U niw ersyteckiej p r z y  ul. F r . R a ta jcza k a  4 /6  z  w yg łoszen iem  referatów:

p . in ż  P iń sk i „O zasadach  organ izacji Z w ią zk u " ;
p . in ż . B u ła w sk i „O obsłu dze s ta c y jn y  li ba tery j akumulatorom y  h‘ ;
p .  d yr . B ru sik iew icz  „O szkoln ic tw ie zaw odow em

3. O godz. 4 -ej W alne Zebranie na salce restau ra  j i  P iw n ic y  R a tu szo w ej“  {tylko dla członków ).
4  O g o d z .'1 0 -e j B a l na sa li ..B elw eder"  p r z y  u l G łogow skiej  (T argi P ozn ańskie).

OOOOOOOOOOOOOOOO0 GOOOOGOOOOGOOOOOOOGOOO0  OOOO OGOOOOOOOGOOOOGGQOOOGOGGOGOGOCGOOOOOOGOO

Sprawozdanie Zw. Przedsiębiorstw Elektrotechnicznych
na Województwa Poznańskie i Pomorskie Tow. zap. za okres od 1922— 1927.

i .
O kres 1922— 25 (włączlnie).

Z inicjatyw y poważniejszych na gruncie poznańskim 
firm  elektroinstalacyjnych, a mianowicie: Z akłady  E lek tro 
techniczne K. G aertig  i Ska, Z akłady Przem ysłowe inż. 
Łysińskiego, ,,E nerg ja“ Tow. z ogr. por., „E lek tro s" właśc. 
B. F ilipiński, Inż. Szczerbowski Dyr. techn. Powszechnego 
Tow arzystw a Elektrycznego A EG  oddział w Poznaniu, Z a 
k ład  elektrotechniczny B. W aligórsk i oraz P rzedsięb ior
stwo elektrotechniczne Sm orawiński, założony został dnia 
2 4. c z e r w c a  1 92  2 Zw iązek F irm  Elektro,Tnstalacyj- 
nyeh Tow. zap. w  .Poznaniu.

Zasadniczym celem k tó ry  przyświecał założycielom były 
obrona interesów  zawodowych członków Zw iązku, oraz jed 
nolite występowanie na zew nątrz firm , jako takich.

Do Z arządu  nowopowstałego Z w iązku  w ybrano prezesem 
inż. K. G aertiga, sekretarzem  inż. W. Pińskiego, skarbn i
kiem p. B. Filipińskiego.

Syndykiem Zw iązku wybrano inż. K . Trom peteura.
Zarząd, wychodząc z założenia, że ty lko silna o rgani

zacja po trafi przeprowadzić swe cele, dążył w pierwszej 
linji do zw erbow ania jaltnajw iększej ilości członków, by 
przez uzgodnienie poglądów w łonie zw iązku doprow a
dzić do tego, że w sprawach dotyczących zawodu e lek tro 
technicznego zabierać będą głos wyłącznie osoby do tego 
powołane. W  tym celu w ysyła Z arząd  swój pierwszy ok ó l
nik, znajdujący zrozumienie we w szystkich poważniejszych 
firm ach, k tó re  dek laru ją swe przystąpienie na członków 
do Związku.

Jeżeli rzucimy okiem wstecz i  przypom nim y sobie fa 
talne stosunki w alutowe, panujące w  Polsce w  roku 1922, 
natenezas zrozumiemy, że d ru g ą  z kolei kw estją  życiową 
s ta ła  eię kw est ja ustalenia jednolitej taryfy  zarobkowej dla 
elrktrromontsrów. Cheąe nadać swym nabiegom odraau zna

czenie ogólne, przystępuje Zw iązek nasz z inicjatyw y 
Z arządu do Okręgowego Zw iązku Pracodawców, gdzie 
wspólnie uzgadniają się poglądy na taryfę zarobkową e- 
lektrom dhterów  do taryfy  zarobkowej metalowców na ob
szarze Zachodniej Polski. T o , pociągnięcie naszego Zwią)- 
zku okazało się w pkutkach bardzo dodatnie. T aryfą tą , 
k tó ra  siłą  fak tu  ówczesnych stosunków  ulegała nader czę
stym  zmianom, zaczęły posługiwać się w szystkie firm y 
elektroinstalacyjne niezależnie, czy były, czy też nie były 
członkami Związku. Mimo ówczesnych nader silnych w alk 
zarobkowych, panujących w każdej gałęzi przem ysłu i  han
dlu, m ądra i przew idująca polityka zarobkowa Zw iązku 
przyczyniła się do usunięcia objawów strajkow ych w naszym 
zawodzie. N i e  z a n o t o w a n o  w czasie inflacyjnym  ani 
jednego w ypadku s t r a j k u  elektrom onterów .

Dalszym planem Zarządu było uszanowanie stosunków 
zawodowych w obrębie E lektrow ni M iejskiej w Poznaniu. 
W  tym celu opracowany obszerny mem orjał*) skierowany 
został do Zarządu E lektrow ni M iejskiej, a w ybrana Komi- 
sj*a w osobach pp. inż. G aertiga, Nam yśla, W aligórskiego 
i  syndyka K . Trom peteura osobiście przedłożyła dezyder 
ra ty  Zw iązku. Licznie w  te j sprawie przeprow adzana 
konferencje doprowadziły wprawdzie do skrystalizow ania po- 
jęć koncesyjnych; nie doprowadziły jednak do ostatecznego 
załatw ienia tak  palącej i  zasadniczej kw estji.

Przez w ygłaszanie aktualnych i pouczających referatów  
sta ra ł się Związek wpoić w  swych członków poszanowanie 
dla stanu elektrotechnicznego, jak  również pouczać człon
ków o najnowszych zdobyczach w  dziedzinie elek tro tech
nicznej. W  zw iązku z tern unormowano m. i. za porozum ie 
,niem z D yrekcją E lektrow ni M iejskiej sposób wykonywania 
instalacyj elektrycznych w kuchniach, łazienkach oraz wszel-

*) Patrz. *tp. H
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kich ubikacjach w ilgotnych, k tóre to pojęcie, wobee braku
ustalonych przepisów, powodowało poważne niejednostajj- 
ności.

W tymże czasokresie odczuwano również powszechnie 
brak jednolitej term inologii polskiej na m aterjały  elek tro 
instalacyjne. Za inicjatyw ą więc Zarządu wydaje Związek 
drukiem  słownik dla elektrom onterów , którego układem  i 
opracowaniem zają ł się członek Zw iązku inż. Bronisław  
Przybylski, współw łaściciel firm y ,,Zn:cz“ Z akłady  E lektr. 
Słownik ten przyczynił się w znacznej m ierze do o d n i e mf 
oz e n i  a  naszej term inologii zawodowej, co na tern miejscu 
specjalnie podkreślić należy.

Chcąc dalej ułatw ić swym członkom zakup żarówek 
elektrycznych, Zw iązek zaw iera z firm ą W ielkopolska Cen
tra la  Żarów ek W. Tomaszewjski i  'Ska urnowy zbiorową r.a 
dostawę tego a rty k u łu  członkom Zw iązku, uzyskując b a r 
dzo dogodne w arunki oraz rabaty. C entrala Żarówek zo
bow iązała się. dostarczyć firm om  związkowym każdą ilość 
żarówek fabryk krajow ych i w yw iązała się ze swego zo
bowiązania w zupełności.

Również dzięki zabiegom Zarządu w k ierunku po
pierania przem ysłu rodzimego, członkowie popierają w y
roby polskie fabryki „K abel1 ‘ w Bydgoszczy oraz fabr. artyk . 
porcel. elektrycznej inż. St. Ciszewski i Ska w Bydgoszczy, 
k tóre to wyroby w ypierają coraz bardziej wyroby obce.

Z końcem roku 1923 Zw iązek w zrozum ieniu koniecz
ności ściślejszej w spółpracy z ogólno-polskim Związkiem  
Przedsiębiorstw  Elektrotechnicznych przystępuję na członka, 
jako samodzielny oddział Poznański, do C entrali Zw iązku 
w W arszaw ie, rządząc się wszakże nadal w łasnym  Statutem ,

Związek nasz w spółdziałał jednak już uprzednio z o r
ganizacją w arszaw ską, w ysyłając każdorazowo na Z jazd i 
zebrania, ogólne swych delegatów , na k tórych  poruszane 
były sprawy dotyczące zawodu elektrotechnicznego.

Również w. sprawach gospodarczych Związek s ta ł w 
bliskiej łączności z tu t. Izbą Przem ysłowo-Handlową, Izbą 
Rzemieślniczą oraz W ojew ódzkim  W ydziałem Przem ysło
wym, w ysyłając na poszczególne konferencje, dotyczące 
bądź to ta ry f i u lg  celnych, czyto spraw  innych, natu ry  ogól- 
no-państwowej swych delegatów , oraz opracował i w ysyłał 
z każdorazową sytuacją zw iązane memorjały.

W idząc konieczność podniesienia tu te jszej Szkoły za
wodowej, udziela Związek Szkole dokształcającej w m iarę 
możności i posiadanych zarobków  stałych subwencyj pie
niężnych, przeznaczając je na vzakup książek zawodowych 
i przyrządów  potrzebnych do kształcenia uczniów elek tro 
technicznych.

Dowodem żywotności Zw iązku jest bezsprzecznie z ro 
ku  na rok stale w zrastająca ilość członków, k tórzy  wi-i 
dząc realne dążenia Zarządu, oraz obronę przez Związek 
żywotnych interesów  zawodowych, powiększali stale za
stępy założycieli. Z 7 członków założycieli, w I  kw arta le  
23 r. liczy Zw iązek 18 człon., w  I I  kw arta le  22 członków, 
w H I  kw arta le  23 członków, w IV  kw arta le  24 członków. 
W tymże roku  traci Związek jednego z zasłużonych człon
ków założycieli m ianowicie ś p . S m o r a w i ń s k i e g o ,  
którego przedwczesny zgon dotknął boleśnie młody nasz 
Związek. W  styczniu 1926 liczy 32 członków.

M ajątek  Zw iązku za czasokres sprawozdawczy sk ładał 
się ze składek członkowskich i nadzwyczajnych darowizn 
poszczególnych członków. Z powodu istniejących podówl 
czas stosunków  gospodarczych, zasoby pieniężne zostały 
całkowicie spotrzebowane na cele organizacyjne, a nadwyżki 
budżetowe rozdzielone jak  następuje:

15. II . 1923 na Szkołę D okształcającą 100.000 mk.
31. I. 1924 na S zkołę D okształcającą 10 miljonów mk. 

Pozatem  w śród członków zebrano na ten cel 128.400.000 mk., 
przekazano zatem razem 138.400.000 mk.

N a wiosnę ro k u  1924 klęska powodzi daje inicjatywę 
■włoskom do zgromadzeni* w caaaio zwyczajnego zebrania

Zw iązku na powodzian sumy 485 m iljonów mk.
12. II. 1925 na. Szkołę D okształcającą 300 zł.
25. II. 1926 na Szkolę D okształcającą 200 zł.
N a law inę dla bezrobotnej inteligencji 100 zł.
Na ubogich m. Poznania 100 zł.
Tak więc, mimo powojennej dem oralizacji we wszy

stkich zawodach się uw ydatniającej, Związek nasz po trafił 
nawiązać ścisły kon tak t ze społeczeństwem i po trafił p rze
konać je, że tylko firm a, należąca do Organizacji zawot- 
dowej, a zarazem dbająca o sw oją reputację, jest zdolna na
leżycie i sumiennie wypełniać swe obowiązki. T aktyką »wą, 
przyczynił się do zwalczenia pokątnych instalatorów , po
w stałych ze szkodą tak  zawodu, jak  i konsumenta.

II. Rok. 1926 7.
Na Walnern Zebraniu w dniu 25.. lutego 1926 r., k tó 

remu przewodniczył senior inż. F. Biskupski, wybrauy zo 
s ta ł .zarząd, w sk ład  k tórego  weszli panowie:

inż. W. Piński, jako prezes;
Chempiński — w iceprezes;
E .  Żołubak —- se k re ta rz ;
Idaszak — sk a rb n ik ;
inż. Bulaw ski — zastępca, sek re tarza ;
Czerniak — zastępca skarbnika.
Syndykiem Zw iązku został nadal p. inż. K. Trom peteur.
Do Kom isji Rewizyjnej wybrano dyr. A. Brusikiewicz* 

i p. J .  Podkowińskiego.
Program  działania, jak i powyższy Z arząd  sobie n a 

kreślił, zdąża w dalszym ciągu po lin ji dotychczasowej 
działalności Z w iązk u ; w pierwszej zaś m ierze idzie w k ie 
runku dalszej konsolidacji zawodu elektrotechnicznego. W 
tern zamierzeniu Z arząd Z w iązku w  osobach swych dele 
gatów pp. inż. Pińskiego, K . Trom peteura i E. Żolubaka 
przeprowadza na dorocznem W alnem Zebraniu Polskiego 
Zw iązku Przedsiębiorstw  Elektrotechnicznych w  Wargzn- 
wie .szereg  postulatów  m. i. zmianę S ta tu tu  w myśl po
wziętych na Nadzw. W . Z. uchwał, oraz tery torja lny  zakres 
działalności naszego Zw iązku. Po dłuższej konferencji Z a
rząd Centralny zaakoeptował nową nazwę naszego Z w ią
zku, k tó ra  od tąd  brzm i: Z w i ą z e k  P r z e d s i ę b i o r s t w  
E l e k t r o t e c h n i c z n y c h  n a  W o j .  P o z n a ń s k i e  i 
P o m o r s k i e  T o  w.  z a p .  w  Poznaniu.

Zarząd w dalszej realizacji program u naw iązuje kontak t 
z firm am i w Bydgoszczy i  G rudziądzu, rozw ijając rów no
cześnie silną agitację werbowniczą na terenie W oj. Poznań
skiego i Pomorskiego, celem zjednania nowych członków. 
D nia  7 sierpnia 1926 r. deleguje Z arząd  panów : Pińskiego, 
Trom peteura, Żolubaka, Brusikiewicza, Jankow skiego, N a
m yśla i Buławskiego do Bydgoszczy, gdzie na w tym  celu 
zwolanem Zebraniu K onstytucyjnem  zostaje zawiązane K o 
ło  Z w i ą z k u  n a  t e r e n  m i a s t a  B y d g o s z c z y  i 
Z i e r n  N a d n o t e c k i c h .

Równocześnie, w myśl przyjętego S ta tu tu  Polskiego 
Zw iązku Przedsiębiorstw  Elektrotechnicznych w  W arszawie, 
przeprowadza Z arząd uchwałę, mocą k tó re j członkiem Z w ią
zku może zostać każde Przedsiębiorstw o elektrotechniczne, 
fabryczne, hurtow ne, detaliczne i  instalatorskie.

Wobec ukonstytuow ania się nowego Zrzeszenia P rzed
siębiorstw  Radiotechnicznych na W ielkopolskę, Z arząd  p rze
prowadza wstępne pertrak tacje celem połączenia obu #r- 
ganizacyj w jedną całość.

W  roku sprawozdawczym ilość członków w zrosła z 
32 na 58.

Zebrań Nadzwyczajnych W alnych odbyto 1.
Zebrań plenarnych odbyto 10.
Zebrań Z arządu odbyto 23.
Przeciętna frekwencja członków do 60%.
Pozatem obradowały w ciągu roku następujące wybrane 

K om isje: K om isja S ta tu to w a; K om isja d la  ustaleni* ekwi
walentu z* odcinki odpadki i  słom  porcelanowy; Komiai*
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4:1*. •9M.MWMia. ostateeznege projektu preepisow dla kon- 
*«uientów prądu elektryoznego w obrębie E lektrow ni M iej
skiej w Poznaniu oraz w arunkęw  udzielania koncesyj f i r 
mom elektro instalacyjnym ; K om isja dla opracowania S ta 
tu tu  dla samodzielnego Cechu elektrotechnicznego; Kom isja 
dla opracowania S ta tu tu  dla Sądu Związkowego; Kom isja 
dla ustalenia jednolitych w arunków  „dostawy; K om isja kosz
tów  handlowych; K om isja wycieczkowa i zahawowja i Kd- 
tnisja memorjałowa. W szystkie Kom isje zakończyły swe 
macę, z w yjątkiem  Komisji do opracowania, w arunków  
dostaw oraz K om isji Koncesyjnej. O sta tn ia  swych prac za
kończyć nie m ogła z powodów od siebie niezależnych.

N a zebraniach plenarnych wygłoszono ogółem siedm re 
feratów , k tó re  i n  e x t e n s o  ukazały  się w organie Z w ią
zku w „R ynku M etalowym i Maszynowym''. Z powodu bo
wiem stałego rozw ijania się Z w iązku, w yłoniła się k o 
nieczność oparcia organizacji naszej o s ta ły  Organ prasowo- 
zawodowy, k tórym  wybrano „Rynek M etalowy i Maszyno
w y" z dodatkiem  E lektro- i  R adjotechnika. D ziało się  to 
18. sierpnia 1926 r. Od tego czasu w szelkie okólniki, sp ra 
wozdania — referaty  etc. są drukowane w Organie naszego 
Zw iązku, a każdy członek otrzym uje tygodnik bezpośrednio 
z Adm inistracji, będąc temsamem sta le poinformowany o 
wszelkich zamierzeniach, tak  Z w iązku jak  i swego Zarządu. 
Podkreślić tu  należy nader przychylne stanowisko R edakcji 
„R ynku M etalowego i Maszynowego", w  osobie wydawcy p. 
A rtu ra  G ustow skiego oraz redak to ra  technicznego pana 
inż. Hubickiego, k tórzy  przyczynili się swem lojalnem s ta 
nowiskiem do uw ypuklenia ważności istn ienia naszego Z w ią
zku. Rów nież podkreślić należy obywatelskie stanowisko 
p. A rtu ra  Gustowskiego, k tóry , aczkolwiek zasypany m a
teriałem  redakcyjnym, bez w ahania poświęcił cały nakład, 
swego pism a wyłącznie obchodowi naszego Związku. Na 
tein miejscu Zarząd pozwala sobie złożyć Mu najserdecz
niejsze podziękowanie a członków prosi o jaknajusilniejsze 
popieranie naszego Organu'.

Wobec zawiązania się ua gruncie tu t. Zjednoczenia 
Związków Samodz. Rzem ieślników i Przemysłowców Ziem 
Zachodnich Rzeczypospolitej Polskiej, Zarząd poczuwał się 
do obowiązku przedłożyć plenarnemu Zebraniu członków 
w niosek o przystąpienie do Zjednoczenia, 'ja k o  członek 
Zjednoczenie to ma na celu g łów ną reprezentację rzemiosła 
Zachodniej Polski, obronę interesów  rzemiosła, udzielania, 
porad prawnych oraz przeprowadzanie spraw  spornych m ię
dzy członkami Organizacji a  W ładzam i adm inistracyjnem u 
udzielanie pomocy w prowadzeniu pracy zawodowej, koordy
nowanie pracy w poszczególnych organizacjach zawodą- 
wych oraz inform owanie członkow o istniejących i nowych 
koniunkturach handlowych. Skupia ono w sobie cale R ze
miosło i drobny Przem ysł na terenie Woj. Poznańskiego; 
przedstaw ia w obec' tego siłę  liczebną, z k tó rą  każdy liczyć 
się musi. Związek nasz reprezentuje w Zjednoczeniu z 
urzędu Prezes Zw iązku, którego wybrano wice-prezesem. 
Zjednoczenia Pozatera na zebraniach planarnych' Z jedno
czenia w ystępuje z ram ienia naszego Zw iązku, na każdych 
50 członków, jeden delegat.

Dzięki zabiegom . Zarządu brał Związek czynny udział 
w pracach Izby Rzem ieślniczej, a  w szczególności przy, 
omawianiu projektu ogólnopolskiej Ustawy Przem ysłowej. 
Po zatem brali członkowie Zw iązku czynny udział w o r 
ganizowaniu Pożyczkowej Kasy Rzem ieślniczej, wchodząc 
później do Z arządu i Rady Nadzorczej tejże kasy. Związek 
przyczynił się wreszcie również do przyznania ' rozdziału 
kredytów  Rzem iosłu przez Pożyczkową K asę Rzemieślniczą.

W dalszym _ciągu w zrozum ieniu znaczenia istnienia 
poradni zawodowych (In s ty tu t Psychotechniczny) Związek 
zajm uje przychylne stanowisko w podtrzym aniu jej eg
zystencji i przyznaje na ten cel subwencję roczną w w y
sokości 50,— złotych. Biuro poradni zawodowej znajduje 
« •  w Poznaniu, Plac Sapieżyńaki 9/1, pokój 15.

Zarząd. idąc po li*ji usiłowań la t ubiegłyah, pe**wi*. 
staran ia o znormalizowanie udzielania koncesyj e lek tro -in - 
stalacyjnych. W ybrana w tym celu K om isja opracowała nie 
tylko zasady udzielania koncesyj, lecz opraoowala pozatem 
ogólne przepisy o dołączeniach instalacji do sieci m iejskiej. 
Pomimo energicznej działalności K om isji i  Ząrządu, tej w aż
nej dla. Zawodu naszego sprawy wobec braku  zrozum ienia ze 
strony drgiej nie zdołano przeprowadzić, wobec czego, Z arząd 
w idział się zmuszony oddać ją  w ręce Zjednoczenia celem 
wyto ":en;a jej na forum  R ady M iejskiej. W  tym  oelu Zarząd 
na mocy uchwały Zebrania opracował obszerny m emorjał, 
dotyczący bolączek naszego zaWo,du) i  p r z e la ł  go do Zjedno
czenia, k tó re  w  te j mierze poczyni dalsze kroki. Zarząd jest 
przekonany, że spraw a koncesyjna w  ten sposób posta
w iona znajdzie nareszcie swe załatw ienie po m yśli dezyde- 
tów Związku.

Dotychczas zawód elektrotechniczny pod względem o r
ganizacji rzemieślniczej należał do przymusowego Cechu Ś lu
sarskiego. Związek, wychodząc z założenia, że yr sprawach 
kształcenia i w yzw alania uczni elektrotechnicznych decydo
wać powinni fachowcy-elektrotechnicy, pow ziął uchw ałę o 
założeniu własnego, przymusowego C e c h u  E l e k t r o  
t e c h n i c z n e g o .  W  tym celu w ysłał Związek w  dniu 
12 m aja 1926 r. do W ydziału Cechowego podanie, podpi
sane przez w szystkie firm y Związkowe. W ydział po ro z 
patrzeniu  naszego wniosku rozpisał z term inem  do 1. 
grudnia 1926 r. ankietę odnośnie wypowiedzenia się osób 
zainteresowanych za lub przeciw utw orzeniu samodzielnego 
Cechu. Sądzić należy, że kw estja  ta  uregulow aną zosta
nie w najbliższym już czasie.

W roku sprawozdawczym zapadły następujące w ażniej
sze uchwały. U stalenie ekw iw alentu ,za ścinki, odpadki 
i złom porcelanowy przy instalacjach elektrycznych, obli
czanych podług wymierzonych długości wzgl. wyliczonej 
ilości zainstalowanych m aterja łów ; ustalenie cenzusu nauko
wego dla uczniów elek tro techniez.; ustalenie konieczności 
badania uczniów elektrotechnicznych przez In s ty tu t Psycho
techniczny na zdolność zaw odow ą; przyznanie monterom., 
którzy ukończą dodatkowy kurs dokształcający wzgl. złożą 
egzamin m istrzow ski, nadwyżki poborów od 5 — 10°/o po
nad plącę taryfową.

Zarząd, pragnąc zespolić poczynania Zw iązku nie ty l
ko na gruncie organizacyjnym^ i zawodowym, — poczynił 
również staran ia około towarzyskiego zbliżenia członków. 
W  tym  celu urządził w lutym  ub. r. zabawę karnaw ałow ą, 
k tó ra  cieszyła się wielkiem powodzeniem i przyczyniła się 
znacznie do nawiązania- sympatycznej nici tow arzyskiej m ię
dzy członkami. Pozatem  urządził Zarząd zbiorową wyciecz
kę latow ą parostatkiem  do Rogalina, gdzie zwiedzono M u
zeum. hr. Raczyńskich oraz spędzono mile czas na zaba
wach i grach towarzyskich. Dalsze w tym kierunku czy
nione staran ia Zarządu nie mogły być zrealizowane z po
wodu ciągle niedopisującej pogody.

W stosunku do Centrali Polskiego Zw iązku P rzed 
siębiorstw Elektrotechnicznych należy podnieść brak  należy
tej łączności z naszym Związkiem , mimo solennych p rzy
rzeczeń. jakie w tym. k ierunku odebrali nasi delegaci., tak 
ze strony Rady jaki i Zarządu w W arszawie. P rzeszedł rok 
poważnych zm agań i zabiegów, lecz Zw iązek nasz nie brał 
absolutnie w pracach tych udziału  — a to z przyczyny, 
że nigdy nie był do tego zapraszany. Oprócz trzech okóln i
ków oraz cennika bielonego Nr. 11 nie otrzym aliśmy żad
nych innych wieści. Ju ż  poprzednio stale podnoszono, że 
podobny luźny kontak t z C entralą nie posiada dla nas 
żadnej wartości, lecz stw ierdzić należy, że z naszej strony 
w te j mierze chęci nie brakło. O ile w przyszłości stosunek 
tsn  Centrali do nas nie miałby ulec zasadniczej zmianie, na
tenczas zastanowićby się należało czy wogóle współpraca z 
C entralą będzie kiedykolwiek możliwa, oraz easy nie nale
żałoby zastanowić się również nad stosunkiem naszym do 
Centrali wogóle.



55____

Memorjał
Związek Przedsiębiorstw Elektrotechnicznych na W o

jewództwo Poznańskie i Pomorskie Tow. zap., w skład 
którego wchodzą bez wyjątku wszystkie poważniejsze f ir 
my elektrotechniczne, od zarania swego istnienia stara 
się bezskutecznie o unormowanie kwestji uprawnień przed
siębiorstw elektrotechnicznych do wykonywania miejskich' 
instalacyj elektrotechnicznych.

Już  21 grudnia 1922 r. wybrano z łona. członków Zwiąt 
zku delegację, k tóra udała się do Dyrekcji Elektrowni M iej
skiej w Poznaniu, by przedłożyć stanowisko, jakie w tej 
kwestji Związek zajmuje. — Od tego czasu przeprowa
dzono liczne konferencje i narady z Dyrekcją Elektrowni, 
które zasadniczo doprowadziły do ujednostajnienia poglą
dów, nie potrafiły jednak doprowadzić dó ich realizacji. 
Ponieważ dalsze odwlekanie sprawy pogarsza z dniem k a 
żdym warunki pracy elektroinstalacyjnej, Zarząd Zwią
zku, nie mogąc uzyskać drogą bezpośrednią realizacji słusz
nych swych żądań, zwraca się mocą uchwały swych człon
ków do .Rady Miejskiej z następującą interpelacją:

W całym kulturalnym świecie jest przyjęte, że 
instalacje elektryczne wykonywać mogą wyłącznie 
firmy, posiadające odpowiednie fachowe kwa li fi 
kaćje. — W tym celu firmy, pragnące wykony)- 

■ wać £wó.j proceder' zawodowy w obrębie jakiej
kolwiek Elektrowni, muszą otrzymać odpowiednią 
koncesję, k tórą wystawia Zarząd danej Elekirowt 
ni. Jestto  koniecznem z tego powodu, że instala
cje elektryczne podlegają ogólnym przepisom bez
pieczeństwa; zatem koncesjonariusz winien je nie- 
tylko znać, ale być również w możności ich prze
strzegać. — Nieprzepisowo bowiem wykonana in 
stalacja może narazić na straty  jej właściciela 
przez wywołanie pożaru krótkiem spięciem itp., 
jak również narazić na niebezpieczeństwo żyda o- 
soby i inwentarz. — Prawie codziennie czyta się 
w kronikach o powstałych pożarach przez krótkie 
spięcie w przewodach, lub porażeniu ludzi i zwie
rząt prądem elektrycznym. — Podobne wypadki 
mają miejsoo tylko z powodu niedbałej i partacko 
wykonanej instalacji elektrycznej. Związek Przed
siębiorstw Elektrotechnicznych chcąc, by pod tym 
względem na terenie Województwa Poznańskiego 
i Pomorskiego zapanowały stosunki normalne, 
wniósł do Zarządu Elektrowni Miejskiej projekt, 
w którym domaga się ustalenia warunków koń 
cesji, oraz norm jednolitych, według których in
stalacje elektryczne wykonywane być. powinny.
Dla ogólnego dobra tak Elektrowni, jak i konsu
mentów prądu proponował Związek, by koncesyj 
udzielać tylko takim firmom, których kierownicy

KJrompe
Inżynier doradczy, zaprzysiężony rzeczo

znawca na obwód Sadu Apelacyjnego 
w Poznaniu.

Porady, oszacowania, p r o je 
kty, rew izje.

Poznań, Wolnica 3. Tel. 2742
3635

wykażą następujące zasadnicze kwalifikaoje z*.we 
dowe:

a) ukończenie odpowiedniej szkoły zawodowej,
b) uzyskanie tytułu mistrza w zawodzie elektro

technicznym.
Związek uważa powyższe warunki za minimum po
trzebnych kwalifikacyj, które każda osoba zdobyć 
może, chcąc wykonywać proceder elektroinstalacyj
ny w sposób ogólnie wymagany i objęty przepi
sami bezpieczeństwa-

Tak było za czasów Zarządów Elektrowni pod 
zaborem pruskim, tak być powinno i teraz, o il t  
pojęcia elektryfikacyjne nie mają ulec spaczeniu.

Tymczasem obecny Zarząd Elektrowni Miej
skiej, mimo siedmioletniej swej działalności, t. j. 
od czasu odzyskania niepodległości państwowej, u- 
dziela jeszcze stale koncesyj tymczasowych — pro
wizorycznych, nie badając bynajmniej koniecznych 
kwalifikacyj petenta. — Podobne postępowanie Za
rządu Elektrowni doprowadziło do tego, że na 
przeszło 100 wydanych tymczasowych koncesyj, za
ledwie 50°/o wykazuje konieczne kwalifikacje. — 
Między innemi otrzymali koncesję blacharze m.- 
chanicy automobilowi itp., którzy e zawodem elek
trotechnicznym nic nigdy nie mieli i nie mogą 
mieć wspólnego. — W samym Poznaniu grasuje 
cała falanga partaczy, ledwo wyuczonych uczni e- 
lektrotechnicznych, którzy na. własną rękę wykoi- 
nywują instalacje elektryczne, ze szkodą tak dla 
konsumenta, jak  poważnych przedsiębiorstw elek
trotechnicznych opłacających podatki itp.

Najwyższy czas. by te niezdrowe stosunki w 
naszym zawodzie zostały unormowane.

Związek wnosi przeto następującą rezolucję:
1. Rada Miejska uchwalić raczy, ażeby Zarząd E- 

lelrtrowni Miejskiej poddał natychmiastowej re
wizji udzielone dotychczas koncesje przedsiębior- 
stwom elektrotechnicznym, przyczem kierowa! się 
zasadami koniecznej kwalifikacji zawodowej;

2. By nowe koncesje Zarząd Elektrowni Miejskiej 
udzielał tylko takim firmom, których kierownicy 
posiadają wyżej wymienione kwalifikacje;

3. By Zarząd Elektrowni wydal miejskie przepi
sy i warunki dla dostawy prądu elektrycznego.

Nadmieniamy, że prawie wszystkie Elektrownie na te 
renie Województwa Poznańskiego i  Pomorskiego już dawno 
przystąpiły do sanacji stosunków powojennych, a niestety 
tylko Poznań, jako miasto przodujące, nie zdobył się na u- 
egulowanie tak palącej sprawy.
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Sprawozdanie Komisji Rewizyjnej.
RACHUNEK KASY 

za rok obrachunkowy od 1 stycznia do 31 grudnia 1926 r.
ftffiselłód

zł gr zł gr
Przez w s t ę p n e ................................................ .........  . 2 6 ,- Za składki do Centrali w  Warszawie 38,40

składki członk.......................................................... 432,— c e n n ik i ............................................................................. 3 2 ,-
V „ d o d a tk o w e ................................................ 9 4 3 ,- nalepki, statuty druki i stemple . . . . 152,35

„ nadzwyczajne . . . . . 1 0 - V wyd tki portoryjne sekret............................................... 63,49
Ti „ Koła B y d g o sk ie j  . . . . 2 5 - V szafkę do sekretarjatu................................................ 86,  -
71 sprzedane c e n n i k i ................................................ 12,50 r» na delegację do Waiszawy i Bydgoszczy . 505,—
Ti „ n a l e p k i .................................................... 2 3 - r> na Ingres B i s k u p i .................................................... 50,

„ s ło w n ik i .................................................... 3,90 r „ szkołę r z e m i e ś l n i c z ą .......................................... 200,-
na zakup k a k n d a i z y .......................................... 120,- „ u b o g ic h .................................................................... 100,-

n dochód z w ycieczk i.................................................... 121,20 „ bezrob otn ych .......................................................... 10 0 ,-
o/o od wkladni depoz................................................... 9,23 odszkodowanie s y n d y k a ....................................... 180, -

V zysk z zabawy karnawałowej 125,36 r używanie s a l k i .......................................................... 1 5 ,-
n dyferencię za c e n n i k i ....................................... 18,60 wycieczkę do R o d a l i n a ....................................... 1 4 0 ,-
V pozostałość z roku 1926 ..................................... 406.72 n składki z ir d n o c r e t i ia ................................................ 2 0 , -

telegramy do W a r s z a w y ....................................... 10,62
koszta sądowe . . .  . . . 4,60

Pozostałość na rok 1927 .............................................. 563,25

2259,71 • 2259,71

Pozostałość na rok 1927 zł 568,25 
Za zgodą komisji rewizyjnej:

(podpis n'eczytelny).

Na. posiedzeniu K om isji Rew izyjnej, odbytem w dniu 
17. 1. 27 r., K om isja stw ierdziła  zgodność w ydatków  z 
jrrzedstawionemi dowodami k&sowemi. Rów nież s tw ierdz i
ła  zgodność zestaw ienia po stronie ,,Dochód“. Celem u ła t
w ienia kontroli i  prowadzenia książki kasowej po stronie 
,,Dochód“ , zaleca K om isja R ew izyjna wprowadzenie ko le j
no numerowanego kw itarjusza . Rów nież K om isja R ew izyj
na zaznacza, że w saldzie kasowem w wysokości zł. 563,25

mieści się d łu g  Z w iązku w wysokości zł. 120,— za o trzy 
mane od członków w płaty na Kalendarz-Fachow y.

K om isja Rew izyjna powyższe zestaw ienie zatw ierdza i 
zwraca się do W alnego Zebrania z wnioskiem zatwierdzeń 
nia i uchw alenia absolutorium  skarbnikow i Zarządu.

Poznań, dnia 17. stycznia 1927 r.
( —) J. Podkowiuski. (—) A. Brusikiewicz.
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Z  Koła Bydgoskiego — słów pare.
D nia 11- grudnia 1926 r. odbyło się Walne zgromadzenie 

K oła Bydgoskiego Zw iązku Przedsiębiorstw  E lek tro tech 
nicznych.

Zgrom adzenie było bardzo liczne i  obecni poruszyli 
cały szereg kw estyj, k tó re  obchodzą niemniej szersze masy 
ludności.

Przedewszystkiem  była poruszona spraw a E lektrow ni 
M iejskiej w Bydgoszczy, k tó ra  w  obecnym stanie tylko 
tam uje rozw ój m iasta  i przyczynia się poniekąd do po- 
w iększenia kad r bezrobotnych, albowiem Bydgoska E- 
lektrow nia w obecnym stanie nie może dać potrzebnej ilości 
energji elektrycznej tak  dla przem ysłu jak  i dla innych po
trzeb m iasta, nie może dać energji dla ośw ietlenia przed
mieść Bydgoszczy, nie może dać energji dla ośw ietlenia 
u lic  w centrum  m iasta, k t ó r e  t o  u l i c e  t o n ą w  m r o k u ,  
jak za starych czasów, kiedy nasze babcie Szły spać razem 
z kuram i i nie potrzebowały ośw ietlenia ulicznego.

Wobec takiego stanu rzeczy zebrani w yrazili zdumienie, 
że spraw a rozbudowy E lektrow ni Bydgoskiej jakoś nie chce 
ruszyć z miejsca, chociaż są chętni przejęcia tej E lektrow ni, 
włożenia niezbędnego kap ita łu  i  puszczenia w  ruch dodat
kowych maszyn, k tóreby dały prąd  dla oświetlenia przed
mieść i przem ysłu Bydgoskiego.

Obecni zaznaczyli, że każda chw ila zw łoki z rozstrzy- 
nięeiem tej sprawy jest niepowetowaną s tra tą  d la  Byd
goszczy i  wszyscy powinni podnieść w ielki krzyk, któryby

obudził nakoniec wszelkie te Urzędy i Kom isje, k tóre sp ra 
wy Bydgoskiej E lektrow ni załatw ić mają.

Ze swej strony zebrani uchw alają poruszyć tę  sprawę 
w C entrali Zw iązku Przedsiębiorstw  E lektrotechnicznych w 
W arszaw ie i w Z w iązku P rzedsiębiorstw  E lek tro technicz
nych w Poznaniu i w ybierają z pośród obecnych delega
tów , k tórzy  m ają spraw ę E lektrow ni Bydgoskiej wynieść na 
forum  ogólno-polskie.

K to  w ie? Może to postanowienie nieco tę  sprawę z 
miejsca poruszy.

Pozatem  omawiano spraw ę zbyt szczupłego sk ładu  p er
sonelu technicznego w E lektrow ni Bydgoskiej, k tó ry  nie 
może podołać naw ałow i pracy w skutek czego cierpią kon
sumenci, ubiegający się o dołączenie do sieci lub o zmianę 
w istniejących dołączeniach. Uchwalono przygotować na 
styczeń 1927 r. m aterja ły  w te j sprajivie i  poruszyć tę  sp ra 
wę na walnem zgromadzeniu w styczniu, w celu uchwalenia 
odpowiednich wniosków oraz przedsięwzięcia środków , zmiel- 
rzających ku  uchyleniu istniejącego stanu rzeczy.

Następnie, zgodnie z uchw alą Z w iązku Przedsiębiorstw  
Elektrotechnicznych w Poznaniu, postanaw ia Koło Byd 
goskie przyjmować do term inu tylko tych, k tó rzy  ukończyli 
cztery klasy gimnazjum lub m ają świadectwo z ukończenia 
szkoły powszechnej. Uchwalono także stworzyć dla te rm i
natorów  i m onterów , zatrudnionych w przedsiębiorstwach 
elektrotechnicznych w Bydgoszczy — k u r s y  d o k s z t a ł 
c a j ą c e ,  a to w celu podniesienia poziomu wiedzy przy
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Centrala: Warszawa, Al. Jerozolimskie 45 1 7-4jTm72-70
\

O d d z ia ły :  Poznań, Mostowa 4a. Telefon 11-67.
Bydgoszcz, Błonie 7. Telefon 13-77. 3680
Lwów, lYabielaka 21.

Fabryka w Utracie pod Warszawą, stacja kolejowa Pruszków. Telefon Pruszków Nr. 30.
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JERZY HIRSZOWSKI Inżynier
Składy Elektrotechnice w Warszawie, Kredytowa 4

Oddział w Poznaniu
Stary Rynek nr. 48 — teł. 1392

POLECA ZE SKŁADU WSZELKIE ARTYKUŁY ELEKTROTECHNICZNE 
DO PRĄDÓW SILNYCH I SŁABYCH, PO CENACH KONKURENCYJNYCH 

CENNIKI ILUSTROWANE WYSYŁA SIĘ NA ŻĄDANIE.

P r z e d s t a w i c i e l s t w a :
1. Iow. Przem. „Kabel" S.fl. w Warszawie # 3) Dr. Paul Meyer A. G, w Berlinie
2. Spółka Akcyjna Przemyślu Elektrycznego f  4) Fabnk elekt?otechnischer Apparate 

„Czechowice1' 3t „Daimon“  G m.b. H. w Gdańsku.
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sż£y«b «iiatoe*w »laJs$r#t*«lł.Bi]a. Wyknuw* odpowiednią ko
misję, która me opracować s ta tu t i program  ty eh kursów, 
a także ma wynaleźć źród ła  finansow ania tej tak poży
tecznej placówki.

Po poruszeniu jeszcze k ilku  spraw  natury w ew nętrz
nej zebranie zamknięto.

Należy podkreślić, że zebranie było prowadzone przez 
prezesa, p. J .  Paw laka, bardzo rzeczowo i  że nasi „oświeci-

ciele", sadzać po p rzsw dwianiaaii. bardzo a»*rgioani« m ają
się zabrać do tego, aby Bydgoszcz nakoniec m iała E lektrow  
nię taką, jaką przystoi dużem u m iastu, a nie jak iejś tam 
Pipidówoe. __

Mamy nadzieję, że skoro spraw a E lektrow ni Miejskiej 
będzie wyniesioną na forum  ogólno-polslrie i to  wynie
sioną przez fachowców i znawców, w krótce będziemy mieli 
prądu poddostatkiem  na wszelkie potrzeby m iasta. S

■ I Z RUCHU ZWIĄZKU
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laoyj elektrycznych kiosków reklamowych, zaznacza pre 
zes, że podobny fa k t m iał miejsce tylko w jednym wypadku, 
co można uważać za chęć Elektrowni, pokazania wzoru, w e
dług którego podobne kioski m ają być elektryfikowame: — 
Odnośnie dalszych kiosków M ag istra t rozpisał w m iędzy
czasie submiaję, co świadczy, że dalszyoh instalacyj E le k 
trow nia wykonywać nie zamierza.

Na członka Zw iązku przyjęto jednogłośnie firm ę.,^Z a
kład  Elektrotechniczny H ipolit Zgoła", Poznań ulica P od
górna 2b .

OKÓLNIK NR- 27.
Niniejszem podaje się do wiadomości ogółu, 

jak również P P . Członków, że uchw ałą ostatniego 
zebrania postanow iono:

M o n t e r o m  elektrotechnicznym , którzy u- 
kończą z wynikiem  dobrym  kurs dokształcający 
przy  tut. Szkole Budow y M aszyn, przyznaje się z 
dniem 20 grudnia 1926 roku pięć procent nadw yż
ki ponad każdorazow o obowiązującą taryfę płac.

M o n t e r o m  elektrotechnicznym , k tó rz y  zło
żą ponadto egzamin m istrzow ski w  zawodzie elek
trotechnicznym , przyznaje się z dniem 20 grudnia 
1926 roku dziesięć procent nadw yżki ponad każdo
razow o obowiązującą taryfę płac.

O ścisłe przestrzeganie przez P P . Członków 
pew yższej uchw ały  uprasza

Zarząd.

OKÓLNIK Nr. 29.
Niniejszem podaje się z praw dziw ą satysfakcją 

do wiadomości P P . Członków, iż znaną ze swych 
w yrobów  Fabrykę A rtykułów  Elektrotechnicznych 

Inż. St. C i s z e w s k i  i S-ka 
Bydgoszcz, ul. Sobieskiego 10a, nagrodzono na 
Ogólno-Polskiej W ystaw ie Budowlanej w e Lwowie, 
odbytej w  dniach od 5— 15 w rześnia 1926 r.

m e d a l e m  z ł o t y m  
za znakomicie wykonane artykuły  elektrotechniczne.

Z a r z ą d .

O K Ó EN IK  Nr. 26.

Z* Z w iązku Przedsiębiorstw  Elektrotechnicznych.

O statnie zebranie Zw iązku odbyło się 20. grudnia 1926.
Po odczytaniu p ro tokułu  z ostatniego zebrania, który 

zostaje przyjęty bez sprzeciw u, oraz po odczytaniu kore
spondencji bieżącej Syndyk Zw iązku, p. inż. Trom peteur, 
referuje spraw ę przetargu  w S tarostw ie K rajowem , poru
szoną interpelacją firm y „S trza ła" . — Syndyk podaje do 
wiadomości, że konferował w te j mierze osobiście z kie
rownikiem W ydziału Budowlanego, p. radcą Pospieszalskim , 
k tóry  zaznaczył, że U rząd, zastrzegając sobie prawo w y
boru oferenta (na co wszyscy oferenci przez podpisanie od
nośnej deklaracji się zgodzili), nie je s t bynajmniej obowią 
z any udzielać jakichkolw iek informacyj wzgl. wyjaśnień. 
Ze w zględu jednak n a  stosunki osobiste, przedłożył Syndy
kowi oferty  firm , z k tórych  Syndyk osobiście przekonał 
się, że u p u st 5°/o w  ofercie firm y K aczm arek & F leth  był 
dopisany przed otwarciem ofert, o czem świadczyć może 
jednolity charakter pisma oraz atram entu.

W  sprawie dalszej in terpelacji firm y „S trza ła" , od
nośni* przeprow adzania przez E lektrow nię Miejoką inata-

P. O tlewski w im ieniu Kom isji Obchodowej referuje 
wnioski Komisji, k tó re  Uzgodniono po dyskusji w  .nastę
pujących zarysach. — Obchód 5-lecia istn ienia Zw iązku 
odbędzie się pod egidą Z jazdu  P rzedsiębiorstw  E lek tro tech 
nicznych Ziem Zachodnich Polski. — Uroczystość roz 
pocznie msza św., odpraw iona n a  intencję Związku; o godz. 
9 -tej w kościele Parnym . — O godz. 11-tej nastąp i o tw ar
cie Z jazdu przez prezesa Zw iązku, poczem wygłoszone 
zostaną trzy  ak tualne  referaty. —  O godz. 14-tej odbędzie 
się wspólny obiad, zaś o godz. 16-tej W alne Zebranie 
Z w iązku na salce Piwnicy R atuszow ej. — Uroczystość 
zakończona będzie balem reprezentacyjnym , k tó ry  rozpocz>- 
nie się o godz. 21'-tej na sa li Belwederu.

W niosek inż. G aertiga o przyznanie monterom, k tórzy 
ukończyli ku rs zawodowy przy tu t. Szkole Budowy Maszyn 
5°/o nadwyżki do taryfy, a  m onterom  M istrzom  10°/o nad* 
w yżki do taryfy, przyjęto jednogłośnie.

W wolnych głosach porusza tn. i. inż. G aertig  spraw ę 
uzurpacyj Szkoły Rzem ieślniczej w Poznaniu praw a do 
w yszkolenia uczni i w ydaw ania św iadectw  czeladniczyoh 
oraz m istrzowskich. — Ze względów zasadniczych zebrał- 
nie potępia podobne postępowanie Szkoły Rzemieślniczej i 
upoważnia Zarząd do ^energicznego w ystąpienia za pośre
dnictwem Zjednoczenia Związków. — Inż. B iskupski po'- 
rusza pozatem kw estję  koncesjonowania firm  przez E le k t 
trow nię M iejską, na co odpowiada prezes, że spraw a, po 
wyczerpaniu wszelkich w ysiłków  w  k ierunku  przeprowa,- 
dzenia norm alizacji przy współudziale E lektrow ni M iej‘ 
skiej, zostanie p rzekazaną już w  dniach najbliższych! Z je 
dnoczeniu Zw iązków  celem przeprow adzenia bezpośredniej 
interpelacji na R adzie M iejskiej.

§ REZONANS
Sp. z o. p.

Z A K Ł A D Y  RiD.jftTECHIK!ZM
P szita ii, 2 7 -g o  Grudnia 9

Telefon 4041

W ytwarzają i sprzedają najlepszy radjosprząt
36 i6



Z^Jth
ZAKŁADY PRZEMYSŁOWE

INŻ. E W A R Y S T N A M YSŁ

POZNAŃ

<

I. Zakłady 
Elektrotechniczne

Al. Marcinkowskiego 20
Telefon 50-65.

Elektryfikacja miast, 
majątków, fabryk, za
kładów przemysłowych, 
stacyj doświadczalnych 
i t. p.

Budowa i naprawa
stacyj akumulatorowych, 
wciągów elektrycznych 
osobowych i ciężaro
wych, nowoczesnych 
urządzeń odgromniko- 
kowych własnego sy
stemu i t. p

Dostawa wszystkiego 
rodzaju maszyn elek
trycznych, materjałow  
elektroinstalacy j nych, 
oświetleń i t. p.

II. Zakłady 
Radiotechniczne

Al. Marcinkowskiego 20
Telefon 50-65.

Zaktadanie komplet
nych radjostacyj od
biorczych od najmniej 
szych do najwytwor
niejszych.

Wytwórnia wysoko- 
wartościowego sprzętu 
radiotechnicznego w ła 
snego systemu.

C z ę ic i  radjowe w  wiel
kim wyborze

III. Zakłady 
Mechaniczne 

Ul. Wenecjańska 5
Telefon 25-24.

s
D o s t a w a :  silników  

spalinowych (w  szcze
gólności syst. Diesel’a), 
transmisji, przystawek 
i przekładni zębatych

Naprawa maszyn elek
trycznych, akumulato 
rów przenośnych oraz 
wszelkich silników spa
linowych

Własna stacja ładownicza
dla akumulatorów radiowych i samochodowych.

Reprezentacja
najpoważniejszych firm krajów, i zagranicznych.

mas
3647
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faź. W. B u ł a w s k  i.

Obsługa stacyjnych bateryj akumulatorowych.
Ż yw otność i trw ałość  baterji akum ulatorow ej zależne są 

w pierw szej m ierze od umiejętnej i fachow ej obsługi.

B aterja stacy jna składa się zależnie od napięcia z w ięk
szej ilości poszczególnych ogniw i to p rzy  napięciu 65 w oltów  
de ogniw, 110 w oltów  60 ogniw, 220 w oltów  120 ogniw. 440 
woltów' 240 ogniw, k tóre  połączone są szeregow o. Pojem ność 
baterii zależna jest od w ielkości pow ierzchni płyt w jednem 
ogniwie.

1. Ł a d o w a n i e  p i e r w s z e .  Fabryki akum ulatorow e 
w ysyłają  przy  now ych baterjach  akum ulatorow ych p ły ty  do
datnie w ielkopow ierzchniow e jasno czyli ujemnie form o
w ane, k tó rych  w arstw a  m asy składa się z czystego, po row a
tego, gąbczastego ołowiu. P iy ty  ujemne zaś w ysy ła  się 
w stanie nienaładow anym . T ransport bow iem  płyt ujem 
nie naładow aych  jest bardzo  skom plikow any, m usiałby 
one być zapakow ane albo w  herm etycznie zam kniętych pusz
kach, albo w kadziach, napełnioych desty low aną wodą. No
wo baterję  napełnia się kw asem  c. g. 1.18 dopiero w tenczas, 
gdy instalacja jest gotow a do ładow ania. Nowa b aterja  napeł
niona kw asem  siarkow ym  nie powinna stać  nieczynna dłużej, 
aniżeli 4 godziny. G ęstość kw asu w tym  czasie spada na c. g. 
1,16. P rz y  pierw szem  ładow aniu trzeba p ły ty  dodatnie t. i. 
gąbczasty  ołów  utlenić do PbOs, czyli dw utlenku ołowiu oraz 
u p ły t ujem nych stw orzyć  gąbczasty  ołów  czyli Pb. W  tym 
celu ładuje się now ą baterję  prądem  jej trzy-godzinnego w y ła
dow ania, w yrażonem  w TJ'a-krotnej pojem ności naprzyk ład  typ  
.1 2, k tó ry  ma gw aran tow aną pojem ność o 54 am pergodzinach, 
przy  3-godzinnem w yładow aniu  z na.iwiększem natężeniem  
prądu 18 am perów  należy ładow ać:

54X7,5 =  405 arnpergodzin.
Fabryki akum ulatorow e przepisują, ażeby p ierw szy raz 

baterie  ładow ać K najw iększego natężenia prądu naprzykład  
p rzy  .! 2:

% X 18 =  13,5 am perów .
Dzieląc więc 405 am pergodzin przez 13,5 am perów  doj

dziem y do tego, że baterję  now ą należy ładow ać 30 godzin. 
P ierw sze  ładow anie powinno nastąpić, o ile możności, bez 
p tzerw y . Po uskutecznionem  naładow aniu należy stosow ać

•3-krotne doładow anie z jedno - godzinnemi przerw am i. Jako 
widoczny znak ukończonego ładow ania należy uw ażać silne i 
natychm iastow e gazow anie tek  na p ły tach ujem nych, jakoteż i 
dodatnich we w szystk ich  ogniw ach po w łączeniu po godzinnej 
p rzerw ie prądnicy na baterję.

II. Ł a d o w a n i a  n a s t ę p n e .  W  p ierw szych tygodniach 
po uruchom ieniu baterji należy o ile możności w y ładow yw ać  z 
niej pełną pojem ność i w tym  czasie nieco w ięcej ładow ać jak 
norm alnie. W  pierw szym  czasie p racy  baterji w ydzielają im
pregnow ane forniery  piahę, k tórej nie wolno usuw ać, znika ona 
bow iem  sam a po niejakim czasie, gdyż deseczki zaw ierają 
pierw iastki, k tóre przez kw as siarkow y zostają  rozpuszczone 
w bardzo drobne cząstki. C ząstki te przy ładow aniu dostają 
się do płyt ujem nych i zapobiegają zlew aniu się oło
wiu, co podtrzym uje pojem ność tych  płyt.

•Ładow anie odbyw ać się rnoże prądem  najw yższym , jak: 
podany jest w przepisach dla obsługi lub dowolnie mniejszym. 
P rz y  rozpoczęciu gazow ania należy jednakow oż natężenie p rą
du zm niejszyć, zapobiec nadm iernem u gazow aniu, ujemnie 
w pływ ającem u na trw ało ść  płyt. P odczas ładow ania podnosi 
się gęstość kw asu i r.ap ęcie ogniw. B aterja  jest naładow ana, 
jeżeli w każdem  ogniw ie dodatnie i ujemne p ły ty  mocno gazują 
i gęstość kw asu już się nie zw iększa. Gdy ładow anie odbyw a 
się codziennie częściam i, jak to zw ykle byw a w elektrow niach 
lub w  fabrykach, to należy ty lko  w  jednej części doprow adzić 
aż do pełnego gazow ania, natom iast w innych częściach na
leży ładow anie natychm iast p rzerw ać, skoro ty lko rozpocznie 
sic gazow anie. P rzez  n iedostateczne naładow anie baterji, p ły ty  
siarczeją. pracująca m asa sta je  się coraz więcej nieczynną. 

I p ły ty  tra cą  na pojem ności; m asa u p ły t m inusow ych kruszeje
ii i z czasem  w ypada, a p ły ty  plusowe sulfatują i k rzyw ią  się.
| Ale często  pow tarzane za długie ładow anie jest szkodliw e; na

g ryza bow iem  dodatnie p ły ty , sk raca tem sam em  ich trw ałość  
i pow oduje tw orzenie się gąbki na p ły tach ujem nych. U p ły t 
m inusow ych tw orzy  się tak  zw any grzyb  na górnej kraw ędzi, 
a maąa pęcznieje do tego  stopnia, że tw orzą  się poduszeczki 
po bokach. U płyń plusowych m asa czynna spłukuje się i o sa
dza jako szlam  na dnie naczynia. N adm ierna w ięc ilość szlamu 

i w za krótkim  czasie w skazuje zaw sze na za długie ładow anie.
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Niniejszem zawiadamiamy naszych P. T. Odbiorców, że na odbytej 
dn. 5— 15 września 1926 r. we Lwowie

Ogólno-polskiej Wystawie Budowlanej
odznaczeni zostaliśmy

MEDALEM ZŁOTYM
za „znakomicie wykonane artykuły elektrotechniczne".

Fabryka Artykułów Elektrotechnicznych

Inż. ST. CISZEWSKI i Si
s p .  z o. P.

BYDGOSZCZ, UL. SOBIESKIEGO 10 a

KORKI bezp. Ed.
PATRONY bezp D-II 
WTYCZKI porcelanowe

Sprzedaż hurtowa

TELEFON 11-64

poleca ze składu
PASECZKI (Lamelki) topik. 
BEZPIECZNIKI tabl. i uniw. 
ODGAŁĘŹ rozetki d/rurki, kuhlo

Wyrób własny krajowy
3642

WTYCZKOWE gniazda porcel. 
WIESZARK1 izol. 10 mm. W ’*/8” 

i inne
Ceny konkurencyjne

Poznańskie
Zakłady Elektrotechniczne

„WOLTA”
ST. CHEMPIŃSKI i S-KA

P o zn an , Aleje Marcinkowskiego nr. 24.
--------------  T e le fo n  1111 — —

W ykonują wszelkie instalacje siły 
i światła.

Utrzymują na składzie: świeczniki, 
żarówki i wszelkie materjały 
elektrotechniczne.

Dostawa i naprawa akumulatorów 
oraz maszyn elektrycznych.

Budowa kompletnych 
centrali elektrycznych.

3648
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M S W  
S I M O - P O M P A

Fabryki: Maffei-Schwartikopff-Werke Berlin. 
Najtańsza elektryczna pompa centryfugalna.

Wydajność: 450-3600 litr. na minutę do 26 metr. wysokości 
manometrycznej.

Pompa jest z siln ikiem  bezpośrednio osiowo złączona 
bez potrzeby wspólnej płyty.

Przy opuszczeniu stanu wody ssa pompa z głębokości 9 mtr. 
od zwierciadła wody. 3545

Przedstawicielstwo na Woj. Poznańskie I Pomorze:

P OZ N A Ń S K A  SPÓŁKA I N Ż Y N I E R Ó W
Telefon 16-26. Poznań, 27-go Grudnia 7. Telefon 16-26.
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Również kwas W takim wypadku okazuje często bronzowy 
kc lor.. Podczas silnego gazowania odrywają się cząstki dwu
tlenku ołowiu i pływają w kwasie, przez co'kwas się zabarwia 
broiizowo. Kolor dobrze naładowanych płyt plusowych powi
nien być ciemnobrunatny, u płyt minusowych jasno-szary. O ile 
bateria ma stać dłuższy czas nieczynna, to należy ,ią przed 
odłączeniem naładować i co miesiąc raz doładować. Stwier
dzono bowiem, że bateria nieczynna codziennie wyładowuje 
się o 1% swej pojemności. Po każdem za niskiein wyładowaniu 
baterji jak i przynajmniej jeden raz na trzy miesiące powinna 
baterja być ze słabym prądem w następujący sposób przełado
waną. Gdy przy zwykłem ładowaniu nastąpiło już silne ga
zowanie, tak na płytach dodatnich jak i ujemych, przerywa się 
ładowanie i odłącza baterję tak od sieci przewodów, jak i od 
prądnicy, aby baterja prądu nie przyjmowała ani oddawała.
W tym czasie spoczynku powinna baterja pozostać conajmniej 
całą godzinę. Potem ładuje się ją ponownie aż do silnego gazo
wania i znów przerywa się ładowanie w ten sam sposób jak 
poprzednio na godzinę. W taki sposób następują po sobie ła
dowania i przerwy tak długo, aż zaraz po załączeniu prądu do 
ładowania nastąpi silne i równomierne gazowanie na płytach 
dodatnich i ujemnych. Przeładowanie takie należy wykonywać 
możliwie niskim prądem, ażeby uniknąć za silnego gazowania, 
które szkodliwie działa na płyty i powoduje stratę prądu.

111. W y ł a d o w a n i a .  Granicę wyładowania baterii o- 
znacza ilość wyładowanych amperogodzin t. j. ilość amperów 
pomnożona przez ilość godzin wyładowania, które są przepi- 

. sami określone. Więcej jak gwarantowaną pojemnością żadną 
miarą wyładowywać baterji nie wolno. Przy wyładowaniu ob
niża się napięcie i ciężar kwasu prawie równomiernie do wy- - 
ładowanej ilości prądu w amperogodzinach. Przy wyładowaniu 
prądem niskim napięcie nie spada tak prędko i w tym wypadku 
gęstość kwasu jest miarodajną do oznaczenia wyładowania. 
Różnica w gęstości kwasu bater.ji naładowanej i w  dopusz
czalnych granicach wyładowanej stanowi 0,03—0.04 ciężaru 
właściwego kwasu. Naprzykład kwas w baterji naładowanej 
ma c. wł. 1,20, w wyładowanej c. wł. 1,16 do 1,J7. .leżeli więc 
po ukończeniu ładowania zanotujemy sobie gęstość kwasu w 
jednem ogniwie, to zmniejszenie się gęstości kwasu w tein 
ogniwie będzie wskazywało na odpowiedni stopień wyładowa

nia. Ogniwa, które tylko rzadko, albo Wcale się nic wyladó- 
wywują, okazują zanik pojemności i pracująca masa częściowo 
twardniejebi staje się nieczynną, tak że płyty nie są w stanie 
wydać natychmiast pełnej pojemności. Ażeby tego uniknąć, 
trzeba je od czasu do czasu mniejwięcej raz na 8— 10 
tygodni możliwie całą pojemnością wyładować i z przerwa
mi ładować. Przez nadmierne wyładowanie baterji płyty do 
datnie rosną nadmiernie wszersz i wzdłuż, paczą się i żywot
ność ich jest bardzo krótka, u płyt minusowych twardnieje 
masa czynna.

IV. Z w a r c i e  i j e g o  n a s t ę p s t w a .  Zasadniczym wa
runkiem prawidłowego działania akumulatorów jest zupełna 
izolacja płyt, czyli brak jakiegokolwiek metalicznego połącze
nia pomiędzy dodatnią i ujemną płytą. Pod tym jedynie wa
runkiem ogniwo będzie zdolne do należytego przyjmowania i 
oddawania prądu elektrycznego bez zbytnich strat. Wszelkie 
bowiem połączenia umożliwiające przechodzenie prądu między 
Obu rodzajami płyt, powodują bezużyteczne wyładowanie odpo
wiedniego ogniwa następstwem czego bywa nietylko przer
wa w prawidłowem działaniu ogniwa, lecz także i szkodliwy 
wpływ na trwałość płyt. Dlatego płyty są od siebie oddzie
lone deseczkami impregnowanemu i należy dbać o to, aby ta 
izolacja była nieuszkodzona. Zwarcie może powstać:

a) przez bezpośrednie zetknięcie się zasiadających płyt,
b) przez dostanie się między płyty ciał, mającycłi włas

ność przewodnictwa prądu elektrycznego, jako to oło
wiu, spływającego podczas lutowania, gąbki ołowianej, 
tlenku ołowianego i t. p..

c) przez pośrednie lub bezpośrednie zetknięcie się płyt z 
płaszczem ołowianym naczynia drewnianego u więk
szych ogniw.

Jeżeli zwarcie staje się do tego stopnia silne, że powoduje 
całkowite wyładowanie ogniwa, natenczas zachodzi niebezpie
czeństwo stwardnienia czyli zsiarczenia płyt i co zatem idzie, 
zaniku ich pojemności. Podczas ładowania, prąd wtedy na 
płyty wcale nie działa, biorąc krótszą drogę przez zwarcie. 
Ogniwo takie przestaje się ładować i nie gazuje. Wprawdzie 
zdarza się czasem, że ogniwa takie po usunięciu zwarcia ga
zują. choć się nie ładują. Pochodzi to stąd, że prąd nie może 
działać na zsiarczone płyty. W tym wypadku koncentracja

Radjo — niedorzeczności.
Istnieje dzisiaj jeszcze cała masa. osobliwie przemąh 

drzalych ludzi, którzy z całem przekonaniem i stanowczość 
oiij \:ą, że radjo jest wogóle rzeczą, która jeszcze
grubo- r .w i w powijakach. Ludzie ci żyją nadzieją, że 
wkrótce pojawią się w handlu aparaty odbiorcze, które 
przy swej niskiej cenie (50 zł. płatnych w ratach po 5 zł 
miesięcznie), będą tak ulepszone, że znikną raz na zawsze 
wszelkie niedogodności, które się dzisiaj jeszcze spotyka 
Są oni przekonani, że Arco, Edison, Marconi i inni wyr 
nalazcy, tego rodzaju gotowe aparaty noszą już pod ka
peluszem. Tfu: i ówdzie słyszy się bajeczki o antenach przy-' 

, czępionypł^-jdo^ hajomów. które dają nadzwyczajne wyniki, o 
głośnikach, które móżna wprtost do' Centralnego ógtzewahia 
czepiać, z których może korzystać nietylko jedna rodzina* 
ale wszyscy ludzie, zamieszkujący sześciopiętrową kamienicę.

Tego rodzaju baśnie i brednie znane są od dawna i 
towarzyszJy pojawieniu się każdego nowego epokowego 
wynalazku. Większość jeszcze z nas będzie sobie mogła 
przypomnieć, co się działo pod koniec ubiegłego stulecia, 
kiedy telefon począł w zwycięskim pochodzie święcić swe 
triumfy. Nie ulegało wówczas najmniejszej wątpliwości, 
że telegraf zniknie w paru miesiącach zupełnie z po

ił wierzchni ziemi, bo przecież każdy będzie miał telefon  
w kieszeni, a nawet zgłodniały rolnik, orzący w pocie 
czoła swe pole, będzie mógł załączye swój tel.fon  do pier

wszego lepszego płotu i zapytać w domu czy obiad jest 
już gotowy.

Go za strach opanował akcjonariuszy towarzystw tele
graficznych i kablowych w Ameryce i Anglji, kiedy udało 
się poraź pierwszy w roku .1500 przesłać telegrafem bez 
drutu z Nowoł-Eundlandji do Anglji zgłoskę ,,S “, a już 
kompletną panikę na ,,shares'1 |owarzystw kablowych w y
wołało przesłanie przez radjo depeszy prezydenta Roosevelta  
do króla Edwarda VII. De Eorest, dając do opatentowania 
swój audion, nie przypuszczał nigdy, ile powstanie proroctw 
na temat jego wynalazku, a i Armstrongowi nie śniło 
się. nawet, że po wynalezieniu przez niego w roku 1914 
sprzężenia zwrotnego w 10 lat później kilka miljonówf 
ludzi będzie rozprawiało w sposób możliwie najbardziej 
rzeczowy o neutrodynach, superheterodynach. ultradynaeh 
i t. p.

N ic więc dziwnego, że każdego poważnego przyjaciela 
radja będą złościły tego rodzaju brednie, które się ciągle 
wokoło słyszy, że za parę miesięcy będą najlepsze odbior
niki kosztowały zaledwie jedną trzecią dzisiejszej ceny, albo 
też, że obecnie stawia technika radjowa zaledwie pierwsze 
chwiejne kroki, i każdy aparat po tygodniu jest rzeczą 
przestarzałą. Gadaniom tym można się przysłuchiwać tylko 
do pewnego czasu, t. zn. dopóki nie wyprowadzą najspo
kojniejszego człowieka zupełnie z równowagi. Najlepsza 
odpowiedź dla tych gadułów będzie ta, że narazie niema 

l’ widbków na znaczniejsze obniżenie ceny na dobry radjowy 
sprzęt.
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POLECA ZE SKŁADNICY W GDAŃSKU

blachy, rury, 
sztaby, druty

z aluminjum, miedzi, mosiądzu, 
niklu i alpaki.

Gotowe wyroby dla przemysłu bro
warnianego i artykuły teobniczne

BATERJE
pierwszorzędnej jakości 

j jU ś lC f ly fS  norm. 41/2 volt 

IłRadiola“ okrągłe 3 vo lt

, y R s d S & l a  anodow e 60/110 
poleca fabryka bateryj i e lem en tó w  elektryczny ch

Inż. J. M u s z y ń s k i e g o
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trwasu m zy ładowani* nie powiększa się. Podnoszenie się gę
stości kwas* jest jedyną miarą dla postępu ładowania. Zwarcie 
byw a częstokroć powodem do paczenla się płyt. Ponieważ 
mianowicie wyładowanie wskutek zwarcia odbywa się prze
ważnie po stronie płyt zwróconych ku niemu, przeto płyty są 
wystawione na jednostronne działanie prądu, co właśnie w y
wołuje ich paczenie się w  danym kierunku .We wszystkich 
wypadkach obecność zwarcia zostaje ujawnioną przez to, iż 
dane ogniwo pod względem wydzielania gazii pozostaje po za 
innemi, a koncentracja kwasu jest mniejszą. Dozorca baterji 
winien przeto ku końcowi każdego ładowania zbadać w szyst
kie ogniwa i przekonać się, czy w szystkie gazują równomier
nie. Po spostrzeżeniu podczas przeglądu baterji, że dane ogni
wo pozostaje po za innemi co do stopnia w ytw arzania gazu, 
należy bezzwłocznie poddać to ogniwo szczegółowemu zbada
niu, posiłkując się przenośną lampką żarową. Ody wi r .  ie 
nie jest widocznem, to  trzeba z ogniwa wyjąć sprężyny cło- 
Wiane lub rurki końcowe i po roz'uźnieniu płyt jedną desecz
kę za drugą powyciągać i zbadać, czy nie są uszkodzone, .'e- 
żeli niema błędu, tedy należy deseczki i pałeczki natychmiast 
napowrót założyć. Deseczki i pałeczki uszkodzone w żadnym 
wypadku nie powinny być ponownie użyte, lecz należy je za
stąpić nowemi, których pewien zapas zawsze powinien Lyć 
przy każdej baterji.

Deseczki i pałeczki bywają przez kw as powoli nagryzane 
i łatwo na wolnem powietrzu się rozpadają, dlatego trzeba 
bardzo uważnie z niemi się obchodzić. Aby w  miejscach, gdzie 
krzyw a dodatnia płyta naciska na ujemną, zapobiec zwarciu, 
należy ostrożnie włożyć w tern miejscu pomiędzy płytę uje
mną a sta rą deseczkę, tak zwaną „deseczkę pomocniczą", któ
rej kierunek włókien ma być prostopadły do deseczki zwy
kłej. Deseczkę pomocniczą należy tak głęboko wetknąć, aby 
jej górne brzegi rów nały się z brzegami deseczek zwykłych. 
W szystkie rezerwowe deseczki impregnowane powinny być 
przechowywane w wodzie destylowanej, do której dodać na
leży nieco kwasu siarkowego, aby zapobiec osiadaniu się na 
nich pleśni. Najlepiej przechować je w kadzi, w  której zwykle 
trzym a się wodę destylowaną dla baterji, lub w  zapasowych 
naczyniach i położyć na nie kawałek szkła lub ołowiu, ażeby 
stale znajdowały się pcd powierzchnią wody. Wodę tę trzeba

często zmieniać, przynajmniej raz na pół roku i nie wolno jej 
używać do napełniania. Pałeczki zapasowe natomiast związuje 
się na wiązki 1 przechowuje w  suchym stanie. Jeżeli spóźnie
nie ogniwa w  gazowaniu zostanie wczas spostrzeżone i zw ar
cie bezzwłocznie usunięte, co przy  należytej obtsłudze zaw
sze nastąpić powinno, to po dwukrotnem lekkiem przeładow a
niu baterji, spóźnione ogniwo przyjdzie do równoczesnego ga
zowania. Ze stanu gęstości kwasu spóźnionego ogniwa, można 
zgóry wywnioskować, jak długo ma trw ać przeładowanie. Zbyt 
silnego przeładowania całej baterji należy unikać, a to ze 
względu na tworzenie się osadu i stratę energji. W  takich w y
padkach ładuje się najwyżej dwie godziny dłużej. Jeżeli takie 
ogniwo po 2—3 przeladowaniach nie zostanie dostatecznie na
ładowane, to musi być takowe od wyładowania baterji w yłą
czone a do następnego załadowania załączone. W  tym celu 
przecina się listwę ołowianą i owija ogniwo drutem miedzia
nym.

Do ładowania łączy się przeciętą listwę zaciskami. Proces 
ttn  pow tarzać należy tak długo, aż dotyczące ogniwo będzie 
narówno z innemi gazować, poczem należy pierwotne połą
czenie na stałe przywrócić.

V. P ę k n i ę c i e  n a c z y ń  s z k l a n y c h .  Jeżeli naczy
nie szklane pęknie i kwas z niego wycieknie, należy zapomocą 
zacisków i przewodów miedzianych listewki ogniw ze sobą 
połączyć. Aby płyty ujemne pękniętego ogniwa nie wyschły, 
należy je wstawić w wodę destylowaną lub kwas. Te same 
przełączenia ogniw robi się, gdy płyty danego ogniwa się ze
psuły i ogniwo to nie pracuje.

VI. P ł y n y  d o  d o l e w a n i a .  Do dolewania potrzebna 
jest przedewszystkiem woda destylowana t. j. woda uzyskana 
przez skraplanie się pary  wodnej. Do dolewania akumulatorów 
używać nie wolno wody przegotowanej, wody uzyskanej z pa
ry  kotła, wody deszczowej, o ile ścieka z dachów i przez rynny 
metalowe, rzecznej, studziennej, wodociągąwej, następnie kon- 
denzat pary z maszyn parowych, z rur did! centralnego ogrze
wania i t. p. Niema żadnego znaczenia, ze w  jednym lub w 
diugim wypadku woda przy badaniu okazała się czystą, nie 
można bowiem przyjąć gwarancji, że czystość ta jest trw ała 
i dlatego użycie takiej wody nie jest dopuszczalne. Do uzyska-
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Jasnem  jest, że przez doświadczenie wiele się łączy i 
każdy fab rykan t s ta ra  się o obniżenie kosztów  produkcji, 
nie dzieje się to jednakże ta k  szybko, ażeby się opłacało 
zrezygnować z tego powodu z uciech, przyjemności i  ko 
rzyści, j^kie przynosi dzisiaj radjofonja. Rzecz m a się po
dobnie jak  z samochodami. K ażdy rok przynosi nowości 
i  udoskonalenia, oo jeszaze nie znaczy, ażeby siln ik i n. s ta 
w ały się odrazu czemś przestarzałem  i bezużyteczpem, 
tylko, że się z czasem zużywają,.

Dzienniki, nie przypadkiem  prasa fachowa — podają 
naturaln ie to, co publiczność najchętniej czyta. Więc prze
dewszystkiem  sensacje. Z małego nieraz g łupstw a robi 
Się nagle epokowy wynalazek, a niezdający sobie z tego 
spraw y laik , po przeczytaniu choćby samego nagłów ka „N o
wy w ynalazek o przewrotowem  znaczeniu dla rad ja" , po
m yśli so b ie 'z  zadowoleniem. „ Ja k  to dobrze, że zaczekałem 
a kupnem apara tu  odbiorczego, te raz  będę m iał napraw dę coś 
nowego". G łupstw o. W  ten sposób myślący człowiek po
stępuje nielogicznie, podobnie jak  ten, k tó ry  dla tego sa 
mego powodu nie kupuje sobie samochodu.

Oczywiście, że się  nad udoskonaleniam i i ulepszeniam i 
radioaparatów  ciągle pracuje tak , jak  zresztą  w każdej 
innej dziedzinie techniki i  jasnem  jest, że pewne zmiany 
m uszą następować, nie znaczy to  jednakże, ażeby dzisiaj 
dobrze reprodukujący odbiornik m iał się  stać  ju tro  czemś 
bezużytecznem. Tyle pod adresem w szystkich radjoślaf 
dzienników.

Skorośmy już raz Weszli n« temat dolcg-liwościi ra

diowych, przyjrzyjm y się jednej spraw ie, k tó ra  może nie 
je s t niedorzecznością, wym aga jednakże bezwzględnie pew
nej zmiany.

Każdy m usi przyznać, żę radjo  sta ło  się czynnikiem o 
wielkiem znaczeniu kulturalnem i jako takie moęna je 
bezwzględnie postawić na poziomie szkoły. R ad ja  nie po
winno się uważać za luksus, ale za konieczność taką, jaką 
jest szkoła i  umożliwiać każdem u i na każdem  miejscu 
korzystanie z niego. Zadaniem  rządu zatem  dbającego o 
dobro państw a i obyw ateli powinno być oddanie tego 
czynnika, w wysokim stopniu  kształcącego, jako dobro o- 
gólne, bez żadnych opłat. Czy mało mamy dochodów z 
monopoli, (czy ta k  m ałe płacim y podatki, ażeby rząd nie 
m ógł pozwolić sobie na jedno jeszcze dobrodziejstwo, k tó re  
w porów naniu do innych w ydatków , n iew ielką w  budże
cie stanowiłoby pozycję?

Niedorzecznością już je s t pobieranie opłat od posia
daczy aparatów  odbiorczych, nie mogących korzystać z 
ra d ^ s ta c ji  w arszaw skiej, k tó rzy  natom iast słuchają darmo 
stacyj zagranicznych, z k tórych  nie w szystkie są dla nas 
przychylnie usposobione.

Czy rozporządzenie ma być dogm atem  i na tern k o 
niec? Czas więc najwyższy, ażeby się zastanow ić nad tern 
bo rozporządzenia obecne krzyw dzą społeczeństwo, krzywl- 
dzą nasz młody przem ysł radiotechniczny i  kupca, k tó ry  
się zm aga bez przerwy z trudnościam i, jakie m u s ta ją  na 
drodze od początku, kiedy radjo zaczęło żywszem tempem 
wchodzić w życie. Łuż. Roman Hubicki.
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nią woGy zdatnej do dolewani* akuranlatotow tttleSy używać 
p a ry  w odnej prow adzonej i skroplonej w  ru rach  lub zbiorni- 
kpch czystych , k tó rych  para  i w oda gorąca nie nagryzają . Do 
tego  celu nadają się najlepiej apara ty  desty lacyjne, k tóre  w 
krótkim  czasie się am ortyzują.

O prócz tego  b ierze się do dolew ania czysto  chem iczny 
kw as s iarkow y c. g. 1,18. Zw ykle dopełnia się 5 razy  ogniwa 
w odą desty low aną, a jeden raz  kw asem  siarkow ym , zależnie 
od tego, jaką gęstość kw asu danego ogniwa kw asom ierz 
w skazuje.

K ażdy nowo rozpoczęty  balon kw asu lub też w ody d esty 
low anej należy przed użyciem  zbadać na zaw arto ść  chloru i 
szkodliw ych m etali zapom ocą sk rzynki odczynnikow ej. 
S krzynka ta  znajdow ać się pow inna p rzy  każdej baterji. P rz e 
p isy  do użycia skrzynki odczynnikow ej są zazw'ycza.i do niej 
dołączone.

VII. O b s ł u g a .  Podczas ładow ania baterji powinna być 
dobra w enty lac ja  akum ulatorni. N ależy dbać o to, aby  do aku- 
m ulatorni nie dostaw ał się ku rz  uliczny, py ły , w szelkiego ro
dzaju w yziew y  z dołów  kloacznych i ze stajen, jakoteż po
w ietrze nasycone param i szkodliw em i, jakie pow staje w  bro
w arach, gorzelniach, w  fab rykach  octu, w  fabrykach  chem icz
nych i t. p. S talugi drew niane pow inny być u trzym ane zaw sze 
w  suchym  stanie. Zaleca się częste nacieranie ich p rzegotow a
nym olejem lnianym, gęstą  m aszynow ą oliwą, albo w azeliną, 
celem nadania im lepszej odporności przeciw  nagryzaniu  przez 
kw as i mgłę siarczaną. Izo lato ry  naczyń i ogniw  należy rów 
nież od czasu do czasu w ycie rać  na sucho.

N ajprak tyczn iejszy  sposób konserw acji p rzew odów  jest 
czyste  w y tarc ie  ich suchą szm atą dia usunięcia oksydu i w y 
sm arow anie ich gęstym  tłuszczem  lub w azeliną. N atłuszczenie 
takie  powinno być  od czasu  do czasu odnowione. To sam o 
ty c z y  się w szystk ich  części m etalow ych, k tó re  znajdują się 
w  akum ulatorni, jak  żelazne części konstrukcyjne dla przew o

dów , izolato rów  i t. p. Podczas tych  robót m usza być ogjitwa 
dobrze nakry te , a b y  do nich nic nie w padło.

Z kw asem  należy obchodzić się ostrożnie i zapobiegać nie
potrzebnem u rozlew aniu się kw asu, k tó ry  niszczy podłogę i 
stalugi. Do w ysuszenia podłóg można używ ać trocin d rzew 
nych.

Najlepszą i najodporniejszą posadzką dla akum ulatorni jest 
palona cegła, ułożona na w arstw ie cem entow ej, a szczeliny 
w ylane asfaltem  lub też  posadzka czysto  asfaltow a z dom ie
szką gudronu.

O Ile na posadzkę używ a się flisów kam iennych, natenczas 
szczeliny należy rów nież w ylać asfaltem , inaczej pod w pły 
wem kw asu skruszeje  cem ent i flisy rozsadzi. — P rz y  d rew 
nianych posadzkach zaleca się drzew o w ysm arow ać gorącą 
sm olą z w ęgla kam iennego i posypać białym  piaskiem . C em en
tow ych posadzek należy o ile możności unikać, gdyż są  naj
mniej trw ałe .

śc ian y  i sufity  akum ulatorni mogą być z d rzew a lub o- 
tynkow ane wapnem. W  jednym  i drugim  w ypadku zaleca s ie  
przed ujemnemi skutkam i w pływ ów  gazów  siarkow ych w y
m alow ać je farbą olejną, odporną na kw as siarkow y. — Su
fity m uszą być zupełnie szczelne, by nie zanieczyszczać b a 
terji

O ile do akum ulatorni ma dostęp kurz uliczny lub inne 
nieczystości, zaleca się nakryć  ogniw a szklanem i płytkam i.
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F. KACZM AREK
Biuro Techniczne.

Tel 5 60 3  POZNAŃ, Stary Rynek 52 Tel. 5603
Wejście z ulicy Wodnej Nr 1.

Najnowsze oświetlenia elektryczne 
przy oszczędności prądu do 80 proc.
Wszelkie m ateriały elektrotechniczne po jaknajniższych 

cenach. —  Zakłady elek tr. siły I św iatła . 
R e p a ra c je  a p a ra tó w  e lek try cz n y ch .

Wszelkie prace wykonuje się solidnie i szybko pod 
gw arancją. 3632

■:■
■ B I

*a.
O 
~  . *- a w Z
O fi 
a  ■**

*  M 
v 0
0-0
o
Ua

Ss.

l u i i i H u i i n n H n n u M H H m m u



uo

Nowoczesne urządzenia odgromnikowe*).
Zabezpieczenie budynków  w szelkiego rodzaju na w y p a

dek uderzenia pioruna jest koniecznością o w ielkiem  znacze
niu gospodarczem . O chronę jednak rzeczyw iście  pew ną o- 
siągnąć można jedynie p rzez  urządzenie  odgrom nikow e, p ra 
w idłow o w ykonane i dostosow ane ściśle do w arunków  miej
scow ych w  każdym  poszczególnym  w ypadku.

N iestety  dziś jeszcze w ykonuje się urządzenia  odgrom ni
kowe p rzes ta rza ły m  sposobem , co tłum aczyć można jedynie 
mylnem w yobrażen iem  o istocie pioruna w ogóle, naw et u 
w ielu fachow ców .

P iorun, jes t to gw ałtow ne w yrów nanie się ładunku elek
tryczności chm ury w zględem  przeciw nego ładunku e lek trycz
ności pow ierzchni ziemi, k tó ry  jest spow odow any przez  tę 
w łaśnie chm urę. W yrów nanie to  odbyw a się z nadzw yczaj 
w ysoką często tliw ością  i posiada tę  w łasność, że e lek trycz
ność przechodzi jedynie po pow ierzchni p rzew odów  m etalo
w ych. Im w iększa jest zatem  pow ierzchnia takich przew odów , 
tem  łatw iej i bezpieczniej nastąp ić  może w yrów nanie się ła 
dunków  elektryczności.

W obec tego, źe p rzew ody  o przekroju  okrąg łym  posiada
ją w  stosunku do innych p rzekro jów  najm niejszą pow ierzchnię, 
łatw ość w yrów nan ia  się ładunków  elektryczności zależna zaś 
jest od m ożliw ie dużej pow ierzchni, p rzekrój w ięc okrąg ły  
najmniej się nadaje, a  przew ód taśm ow y o pow ierzchni znacz
nie w iększej p rzy  tym  sam ym  przekro ju  jest dla now oczes
nych urzędzeń odgrom nikow ych najodpow iedniejszy.

D otychczas używ ano dla p rzy rządów  odbiorczych zao
strzeń  platynow ych, zło tych lub w ęglow ych, k tóre nie utleniają, 
poniew aż m niemano, że zakończenia takie  działaniem  ostrza  
w yrów nują ładunek elektryczności ziemi w zględem  chm ury, 
zapobiegając w  ten  sposób pow staniu pioruna w ogóle. Z apa
tryw anie to jest nieuzasadnione, w zględnie niesłuszne, ponie
w aż chm ura przeciąga zw ykle szybko ponad budynkiem  i jego 
otoczeniem  i dlatego ładunek e lek tryczności na pow ierzchni 
ziemi rów nież szybko pow staje i zanika, przyczem  następują 
bardzo  znaczne ładow ania, k tóre  w  tym  stosunkow o krótkim  
czasie p rzez  w yprom ieniow anie pow staniu pioruna zapobiec 
nie mogą. O prócz tego zaostrzen ia  tak ie  mają tę  ujem ną s tro 
nę, że z pow odu malej pow ierzchni staw iają  w yładow aniu 
elektryczności bardzo w ielki opór, pow odując dość często  ich 
zniszczenie przez stopienie. D alszą stroną ujem ną takich u- 
rządzeń są zjaw iska ogniowe, k tóre pow stają w zdłuż p rzy rzą 
dów odbiorczych i p rzew odów  doziem nych, skutkiem  ich s to 
sunkow o małej pow ierzchni, nie w ystarczającej rozp rzestrze
nianiu się elektryczności.

Temu niedom aganiu zapobiega się przez zastosow anie za
kończeń odgrom nikow ych z taśm y, k tó re  w skutek dużej po
w ierzchni sam e pow odują w yrów nanie  się potencjału p rzy  za
kończeniu, uniem ożliw iając tem sam em  pow stanie w spom nia
nych zjaw isk ogniow ych w zdłuż przew odów  doziem nych.

Z pow yższego w ynika, że ładunki e lektryczności znajdują 
się tylko na pow ierzchni ziemi i budynków : powinno się w ięc

dążyć  do odciągania tych  ładunków  pow ierzchniow ych, le g o  
jednak nie można osiągnąć przez do tychczas stosow ane płyty 
ziem ne, ułożone w  jednym  ty lko  punkcie i to  zw ykle w  znacz
nej g łębokości: uzyska się zaś to  w  zupełności p rzez  przew ody 
ziem ne, ułożone w  niezacznej głębokości pod pow ierzchnią 
ziemi naokoło całego lub części budynku. W  razie możności 
dołącza się p rzew ody  te do rozłożonej w  ziem i sieci w odocią
gowej, w zględnie gazow ej, uzyskując p rzez  to  jeszcze k o rzy s t
niejsze w yrów nanie pow ierzchniow e.

P rz y  urządzeniach dotychczasow ych przeprow adzono 
przew ód doziem ny dla chronienia go od uszkodzeń tuż nad 
ziem ią przez  ru rę  ochronną. P rz y  uderzeniu piorunu ru ry  te 
zo sta ły  częstokroć rozłupane, oprócz tego pow odow ały  zbo
czenia pioruna, k tó ry  przez w yładow ania boczne w  w ielu w y 
padkach w yrządz ił szkody, poniew aż piorun, p rzechodząc 

przez ru rę , w yw ołuje silną sam oindukcję, k tó ra  go d ław i. Z 
tego pow odu p rzy  urządzeniach now oczesnych już się nie 
używ a ru r ochronnych, a zapobiega się uszkodzeniom  dolnej czę
ści przew odu doziem nego przez w ykonanie go z silniejszego 
profilu.

K ładzenie ty lko  jednego przew odu przez dach bezpośre
dnio do ziemi, jak to  miało miejsce p rzy  do tychczasow ych u- 
rgądeniach, jest zupełnie n iew ystarczające . Im w ięcej bowiem 
istnieje takich  połączeń doziem nych z w szystk iem i częściam i 
m etalow em i dachu, jakiem i są  p rzew ażnie rynny  deszczow e 
oraz ru ry  spadow e, tem  pew niejsze jest takie urządzenie. Dla 
tego winno się dążyć o ile możności do tw orzenia  też  w e w 
n ą trz  budynku dalszych d róg  doziem nych przez połączenia z 
urządzeniam i w odociągu o raz  ogrzew ania i t. p., aby  w  ten 
sposób rozłożyć w yładow anie pioruna na m ożliw ie dużo czę
ści i tem  sam em  siłę jego osłabić, zapobiegając rów nocześnie 
pow staniu napięć indukcyjnych oraz iskier p rzy  rurociągach 
w ew nątrz  budynku, k tóre  częstokroć są pow odem  uszkodzeń.

N owoczesne urządzenie odgrom nikow e nie powinno szpe
cić a rch itek tu ry  budynku chronionego. Tem u w ym aganiu sp ro 
sta  w  zupełności m ontaż pod dachem  system  „ S t r z a ł a * ' ,  
k tó ry  um ożliw ia niew idoczne kładzenie przew odów  odgrom 
nikow ych pod dachern z k rótko w ystającem i zaostrzeniam i, 
mało w idocznem i. System  ten posiada m iędzy innemi tę  w iel
ką  zaletę, że urządzenie n ie . podlega n iszczącym  w pływ om  
atm osferycznym , jest bardzo  trw ałe  a tem sam em  tanie, ponie
waż koszty  u trzym ania z pow odu częstych  napraw , jak przy  
urządzeniach do tychczasow ych, odpadają praw ie zupełnie.

W ykonanie projektów  i koszto rysów  oraz przeprow adze
nie badań istn iejących urządzeń winno nastąpić w yłącznie 
p rzez  dośw iadczone siły  fachow e.

*) System  pow yższy w ypracow any przez znaną firmę „S trza 
ła", Z akłady P rzem ysłow e, inż. E w ary st N am ysł w Poznaniu,
spotkał się w  sferach fachow ych z dużem  uznaniem  i zdołai 
się w  bardzo  krótkim  czasie szeroko i ku ogólnem u zad o w o 
leniu zaprow adzić.

Poznańskie Zakłady Elektro techniczne „W o lta“  
Chempiński i S-ka, Poznań, Aleje Marcinkowsk. 2 4 .

'Firma pow stała w roku 1922 jako jaw na spółka han
dlów* sądownie zarejestrowana. W ykonuje instalacjo dla 
siły i św iatła  oraz reklam y św ietlnej; buduje nowe cen
trale elektryczne, dostarcza i napraw ia akum ulatory. F ir 
ma utrzym uje sta le na składzie w wielkim wyborze ży 
randole, świeczniki i  lampy, elektryczne dla b iur, składów 
oraz mieszkań prywatnych, jak również wszelkie m aterjaly , 
maszyny i aparaty elektryczne wyrobu krajowego i za
granicznego. Fachowe kierownictwo właścicieli i dobrze 
wyszkolony personel dają rękojmię dobrego i solidnego 
wykonania przejętysh zobowiązań, kierując się zawsze za
sadą jak największej taniośai pray najlepszej jakości do- 
staroranego uatorjaia

Zakład Fdosh em igraf iczny

Roman Sawicki
W arsza w a ,  ul. Wspólna 4 5 .  Telefon 65-76.
Kok założenia 1906. Rok założenia 1906.
K onto czekowe: P. K. O 6366, B ank Zachodni 24779.

W ykonyw a:

Klisze do druku jedno i w ielobarw nego. 
Szyldziki reklam owe na m etalach.

36*23



87

Rozwój przemysłu akumulatorowego
w  Polsce,

Jednym z .tlejbardziej dodatnich objawów w całoksztaJ- 
(u* życia gospodarczego odrodzonej Polaki jest stale unie- 
zależaianie się naszego przemysłu od zagranicy. Wpłynęło 
i wpływa aa  to szereg ogólnie znanych czynników, które 
w swych skutkach oddziałały w wysokim stopniu na pow
stawanie nowych placówek przemysłowych, jak również 
rozwijanie się starych, w eelu pokrywania zapotrzebować 
nia krajowego.

Jedną z największych luk, jakie wykazywał nasz prze
mysł, był brak wytwórni urządzeń elektrotechnicznych, a 
zwłaszcza odpowiedniej wytwórni akumulatorów, ktÓTaby 
sprostała zadaniom i zdolna była do zaspokojenia potrzeb 
krajowych. Kierując się powyżezemi Względami, zdecydo
wał się znany szeroko w kołach przemysłowych fachowiec, 
Inż. Fr. Mtiller w Warszawie, na stworzenie nowej fabryki 
akumulatorów, wybierając najodpowiedniejszy, najwięcej 
rozpowszechniony i w praktyce uznany za najlepszy sy
stem ,,Tudora“. Fabryka ta  została uruchomiona na po
czątku roku 1926 w Utracie pod Warszawą pod firmą: 
Zakłady Akumulatorowe systemu „Tudor“ Sp. Akc.

t . :  ■ ' . i ■

Fabryka ta jest urządzona nowocześnie i wyposażona 
w urządzenia, będąoe wyrazem doskonałości w dziedzinie 
wyrobu akumulatorów. Najlepszym dowodem dobrej ja 
kości wytwarzanego fabrykatu jest popyt, jakim się on cie
szy tak, że już po niespełna jednym roku istnienia fabryki 
okazało się koniecznem jej powiększenie. Fabryka, zatrud
niając około stu robotników, pracujących na dwie zmiany, 
wyrabia akumulatory stacyjne i wszelkiego rodzaju prze
nośne jak np. radjowe, starterowe, do oświetlania pocią
gów i do zapędu motorowych wozów. Wyroby te mogą 
nietylko konkurować z wyrobami zagranicznemi, ale je 
znacznie pod względem taniości i jakości przewyższają. 
Fabryka rozporządza wyszkolonym personelem technicznym, 
któremu można z calem zaufaniem powierzać fachowe i do
kładne przeprowadzenie instalacyj, jak również dalszej ob
sługi akumulatora.

PRZY WSZELKICH ZAMÓWIENIACH 
PROSIMY ZAWSZE POWOŁYWAĆ 
— — SIĘ NA NASZ TYGODNIK-------

wwppooooooonoCTWPM

w  j  e le k tro w n i: cieplnych, wod
D i lO O W a  nych i wietrznych. In sta lac je  
e lek tyczne: na siłę i światło, oraz naprawy 
urządzeń elektr.. tanio, przepisowo! fachowo.

tu rb in  w ietrznych  „HERKULES

CENY KONKURENCYJNE.

scia

Dostawa Akumulatorów. Maszyn elek
trycznych. Materiał, elektro-instal. Żarówek-

Naprawa maszyn i aparatów 
elektrycznych w w ła sn y c h  
n o w o c z e sn y c h  warsztatach

FABRYKACJA APARATÓW  
TABLICOWYCH - ROZRUSZNIKÓW

Zjednoczone Przedsiębiorstwa
Elektryczne

t. z o. p.

Poznaj ul. Pocztowa 26
Rok założenia 1903.

Telefony: 35-84, i 25-82.
Telegr: En erg ja Poznań.



torty Hirszowski, toż., Składy Elektrotechniczne 
w W arszawie, ul. Kredytowa nr. 4.

Polecamy naszym Czytelnikom artykuły e-
jekterotfeckniczne do prądów silnych i słabych, po cenach 
loottkur.encyjnyeh, ze składów inżyn. Jerzego Hirezowakie- 
go, mieszczących się w Warszawie, przy ul. Kredytowej 4. 
Firma powyższa posiada oddział w Poznaniu, Stary Rynek 
nr. 48 oraz przedstawicielstwa: Tow. Przem. „Kabel“ w 
Warsząwie, Sp. Aka. Przem. Elektrycznego „Czechowice1', 
Dr. Paul A. G. w Berlinie, Fabrik elektrotechnisoher 
Appurate „Daimon“ G. m. b. H. w Gdańsku.

Inż. Karol Trom pćteur, Poznań, Wolnica 8
Zagranica korzysta w szerokim zakresie z pomocy, ja 

ką znajduje w biurach inżynierów^doradców. Biura te 
są rozsiane licznie i prosperują doskonale, co jest najlep* 
azym dowodem racjonalności ich istnienia. U nas w kra- 
jju niestety rzadko kto jeszcze zwraca się do tego, ponie
kąd lekarza technicznego, najczęściej w obawie przed, jak 
się zdaje, niepotrzebnym wydatkiem. Jest to zwykle oszczę
dność nie na miejscu, k tóra  się później mści w wielokrotny 
sposób na kieszeni rzekomo oszczędnego.

Wiadomo bowiem, że ekspertyzy techniczne, oszacowa
ne itp. wymagają oprócz fąchowych wiadomości dużego 
doświadczenia. Jeżeli chodzi o doskonałego pod tym wzglę
dem fachowca, to można śmiało powiedzieć, że Poznań jest 
w tern szczęśliwem położeniu, że go posiada. Jest nim 
inżynier K a r o l  T r o m p ć t e u r ,  będący również człon
kiem Komisji Wojewódzkiej, stałym ekspertem Izby H an
dlowo-Przemysłowej, Krajowego Starostwa, Krajowego U 
bezpieczenia Ogniowego, Uniwersytetu, licznych samorzą
dów, elektrowni miejskich itd. Powierzane sobie prace wy
konuje p. Inż. Trompćteur z całą sumiennością, ciesząc się 
ogol nem zaufaniem i uznaniem.

Nie bedzie już szyb zam arzniętych-
Wiadomo jest wszystkim, jakie znaczenie w handlu po

siada okno Wystawowe estetycznie udekorowane. Bez 
względu na porę, wystawa powinna zawsze miłym swym 
wyglądem przyciągnąć oko przechodnia — dzieje się u nas 
w ten sposób, ale niestety tylko na wiosnę, w lecie i na 
jesieni. Z chwilą nadejścia zimy, z chwilą, gdy mróz za
czyna osiadać na szybach okiennych, grubą warstwą po- 
krywająo je, przez co stwarza nieprzezroczystą płytę — 
wystawa traci swój cel. Na zachodzie Europy używane 
są czasem specjalne ogrzewacze szyb wystawowych, o tyle 
jednak niepraktyczne, że często powodują pęknięcie szkła, o 
ezem zresztą już pisaliśmy. Ostatnio wynaleziono śroi- 
dek na oczyszczenie szyby, bez jakiegokolwiek niebezpie
czeństwa dla samej tafli. Środkiem tym jest specjalny a - 
parat, masowo obecnie wchodzący w użycie. Generalne 
przedstawicielstwo na Polskę posiadają L. Jakubowicz i 
S-ka, Sosnowiec, ul. Dęblińska 7 (Zagł. Dąbr.). Aparat 
powyższy powinien znaleźć się u każdego właściciela skle
pu, któremu zależy na utrzymaniu estetycznego wyglądu 
wystawy.

Polskie Zakłady Przem ysłu Cynkowego Sp. ftkc.
Będzin.

Zwracamy uwagę Szan. Czytelników na ogłoszenie 
wymienionej w tytule firmy, umieszczone W dzisiejszym nu
merze „Rynku Metalowego11. „Pohkie Zakłady Przemysłu 
Cynkowego w  Będzinie (Zagł. Dąbr.), to jedno z najstar
szych przedsiębiorstw tego rodzaju; z początku o małych 
rozmiarach, obecnie doszło w rozwoju swym do takiego 
stopnia, że zajmuje bardzo poważne stanowisko w pośród 
szeregu pokrewnych mu przedsięb. Centrala w Będz nie posia
da swoje składy konsygnacyjne w Warszawie (plac Grzybowski 
6), w Krakowie (Dajwór 10) i we Lwowie (Wolności 2). 
Omawiana firma pracuje nietylko dla naszego rynku we
wnętrznego, ale wyroby swoje wysyła również zagranicę, po
siadając przytem Generalne zastępstwo na eksrort w Wiel
eniu XII, Neustiftgasse nr. 3. „Polskie Zakłady Prze
mysłu Cynkowego" zajmują się walcowaniem blachy cyn
kowej, wyrobem blach dziurkowanych, blach żelaznych o- 
cynkowanych, bębnów do karbidu i azotniaka, wiader że
laznych ocynkowanych, skrzyń do węgla i na odpadki, 
rur, kolan patentowanych, drzwiczek do pieców i całego 
szeregu podobnych. Produkcja wszystkich wyrobów wy
nosi pokaźną sumę 18.000 ton rocznie. Wymienione pro
dukty należą do bardzo dobrych, z tego więe względu mo
żemy polecić je wszystkim zainteresowanym. 
0OOOOOOOOOOOOOOGOOOOQOOGOOOGOOOOOGOOOOGO

Kompletne używane

prądu stałego 2 20  W oltdw sk ładające się z :
5 zespołów maszynowych na gaz ssany o mocy 

30, 30, 35, 65, i 110 KM z dynam om aszynam i 
odpowiedniej mocy;

1 zespołu maszynowego systemu Diesla o mocy 
65 KM z dynamomaszyną;

2 generatorów  gazowych;

2 kpi. tablic rozdzielczych; 
różnych maszyn pomocniczych;

110 liczników prądu stałego 110 W oltów;
300 liczników prądu stałego 2 x  100 i 220 Woltów; 

większej ilości przew odów  miedzianych od 
10 do 95 qmm.

W całości lub c z ę ś c io w o  na sprzedaż.
Do 1 .4 . 27. maszyny mogą być obejrzane w  ruchu.

Zaoytanie prosim y kierować pod nr. 3637 
do adm inistracji „ Rynku Metalów, i M aszynow.”

OOOOOGOOOOOGOQGOOOGOGOOOOOOOOOGOGOOOOOOO

WARUNKI DLA IN S E R E N T Ó W  i A B O N EN TÓ W :
CENY OGŁOSZEŃ: */i str. 100 zł, K str. 60 zł, K str. 35 zt, */• str. 20 zł, ‘/ta str. 10 zł. Ogłoszenia na okładce z dopłatą. 
W Gdańsku te same ceny w guldenach. Ogłoszenia z zagranicy oblicza się według osobne] taryfy. W wydaniach specjalnych 
obowłazule Inna taryia. Miejscem wykonania zleceń I zapłaty jest Poznań. Przy wszelkich kwestiach spornych miarodajny 
jest Sad Powiatowy w Poznaniu. Na wypadek zwłoki lub skargi sadowej, wszelkie rabaty odpadała. Konto czekowe

P. K. O. w Poznaniu nr. 202—796.



w  DZIAŁ B U D O W L A N Y  i DRZEWNY w

Zjazd przem ysłow ców  i kupców drzewnych.
W czasie od 12 do 14 bm. odbył się w .Warszawie 

pierwszy ogólno -(polski zjazd drzewny. Obrady Zjazdu 
tego były wyjątkowo ciekawe, gdyż dały całkowity obraz 
stanu i potrzeb tej gałęzi gospodarstwa naszego.

Na zjazd przybyło przeszło trzystu przedstawicieli prze
mysłu drzewnego z całej Polski oraz z Gdańska. Nadto 
przybyli pp. minister przemysłu i handlu Kwiatkowski, 
minister rolnictwa — Niezabytowski, dyr. dep. leśnictwa 
J . Miklaszewski, komisarz do spraw drzewnych F. hr. 
Wielogłowski, inż. St. Wilczyński, dyr. Scottisch Timber 
Co. Ltd. — J . Winning, licżńi przedstawiciele giełdy drzew
nej w Bydgoszczy, Związków i firm oraz zaproszeni goście.

Zagaił obrady prezes Rady Naczelnej Związków drzew
nych w Polsce, p. Aleksander Dąbrowski,' który zobrazo
wał obecny stan przemysłu i  handlu drzewnego oraz 
jego zadania na przyszłość, poczem do prezydjum Zjazdu 
zaproszeni zostali pp. Dąbrowski (przewodniczący), Mo- 
nitz z Warszawy, dyr. Csala ze Lwowa, dr. Frommer z 
Krakowa, Al. Jankowski z Warszawy, Rosental z Wilna, 
Klein z Katowic, Banowski z Bydgoszczy, Lampel z K a
towic i Ankiewicz z Poznania.

Jak  wynika z referatów, wygłoszonych na zjeździe, 
stosunki w tej gałęzi przemysłu domagają się naprawy we 
wszystkich szczegółach, poczynając od lasu.. W pewnych 
kołach rządowych i  gospodarczych twierdzi się, że na
leży ograniczyć eksport drzewa, gdyż dotychczasowe wy
ręby przewyższają znacznie przyrost drewna. Jednakże 
zainteresowani przemysłowcy i  kupcy drzewni utrzymują, 
że cały nasz eksport od daty powstania państwowości pol
skiej nie przewyższa jednorocznego wyrębu i że 50 proc. 
wyrębów gnije w lasach z powodu różnych trudności.

Ujednostajnienie przepisów o eksploatacji lasów jest 
pierwszym warunkiem dla uzdrowienia tych stosunków. — 
W arunki sprzedaży drewna w lasach państwowych, od sa
mych przepisów licytacyjnych do sposobu szacowania, for
my umowy cen, terminów odbioru i  płacenia należności, 
wywołują liczne skargi, wśród których najważniejszą jest 
skarga na brak jednolitej i stałej polityki pządu w tej 
dziedzinie. Głównemi żądaniami zaś: umowy długolet
nie, w zasadzie na 10 lat, sprzedaż drogą publicznych, 
ofertowych rozpraw, ścisłe określenie rodzaju i jakości 
sprzedawanego przedmiotu, na podstawie nie teoretycznych 
obliczeń, a pomiarów drzewa ściętego.

Transport drzewa również ma wiele braków. Tutaj 
referenci skarżyli się głównie na: zbyt wysokie koszty 
transportu wogóle, szczególniej na kolejkach wąskotoro
wych w dyrekcji wileńskiej, gdzie są one wyższe do 70 
proc. od taryf koleji normalnych, złą konstrukcję taryf 
kolejowych, złe ich obliczenie, ciągłą zmienność polityki 
taryfowej, niedostateczną ilość taboru kolejowego dla prze
wozu drzewa, brak odpowiednich urządzeń stacyjnych i 
nadmierne formalności.

Organizacja samego handlu drzewem posiada również 
liczne i poważne braki i są one jedną m przyczyn n i
skich cen drewna polskiego na rynkach zagranicznych. — 
Zjazd w zakresie tym zaznaczył konieczność: ustalenia do
kładnych norm i  zwyczajów w handlu drzewem, wybrania 
specjalnej komisji w łonie rady naczelnej przemysłu drzew
nego dla ustalenia racjonalnego programu polityki ekspor
towej, ustalenie polskiego standartu  drzewnego i  norma
lizacji produkcji, utworzenia giełd oraz izby drzewnej i 
wreszcie lepszego niż dotychczas ■organizowania kapa ów 
i przemyałowców drzewnych.

Zjazd podkreślił silnie potrzebę szkolnietw* zawodom
wego dla tej gałęzi przemysłu, szczególniej dla niższyeh 
sił. W zakresie polityki rządu w stosunku do przemyt- 
słu drzewnego zjazd domaga się od rządu ułatwień w 
przywozie maszyn i narzędzi, które mogą przyczynić iię  
do podniesienia poziomu technicznego przemysłu drzewneg*, 
a w stosunku do eksportu — większego uwzględnienia w 
polityce traktatowej i taryfowej potrzeb eksportu drze
wa wogóle, a przerobu jego w szczególności.

Wkońcu należy podkreślić, że dzięki niestrudzonej 
pracy organizacyjnej zjazd był pod każdym względem od
powiednio postawiony i pozwolił nietylko zetknąć się 
bliżej z przedstawicielami przemysłu i handlu wszystkich 
dzielnic Polski, ale przedewszystkiem dał możność zapo
znania rządń i społeczeństwa z obecną sytuacją i niedoma* 
ganiami drzewnictwa. Pozatem stwierdzono raz jeszcze, że 
drzewnictwo powinno się coraz bardziej konsolidować, a 
przedewszystkiem wyposażyć Radę Naczelną Związków 
Drzewnych w odpowiednie środki prawne, moralne i ma- 
terjalne, aby mogła ona spełnić godnie zadania awoje ku 
pożytkowi przemysłu i handlu drzewnego. — p.—

Rozwój T.A .  „M ateria ł  Budow lany" w  Poznaniu .
„M ateriał Budowlany" Tow. Akc. w Poznaniu pod

wyższa kapitał akcyjny o nom- zł. 75.000,-— przez wy
danie 1.250 sztuk akcyj nowej emisji po nom. zł. 60,—. 
Cała emisja została rozebrana w połowie przez dotychcza
sowych akcjonarjuszy — w połowie przez dostawców T-w* 
Akc. „M ateriał Budowlany", zainteresowanych w rozwoju 
tejże firmy.

0SE m m m r mmmm

Własnej fabrykacji

obrabiarki do  drzew a
najnowszej konstrukcji 

i solidnej budowy.

Kompotu© urządzenia stolarń 
i fabryk mebli

polecają po cenach umiarkowanych

L SI11SSI i %, PLESZEW
FABRYKA MUSZYN i ARMATUR M 

ODLEWNIA i K0TLARN1A.
mwmvA®



I rynka m ater ia łów  bodow lan ycii. drzew a, m e ia li, b lachy i że la za

M ATERJAŁY BUDOW LANE
W arszawa, 18. 1. N a rynku cementu w ostatn ich  dniach 

zaszły znów zmiany, a mianowicie Centro-cement, k tó ry  re 
prezentowany jest w pierwszym rzędzie przez dawniejszy 
Syndykat M ałopolski, k tó ry  w wojnie cementowej odniósł 
zwycięstwo, chcąc .sobie odbić s tra ty , poniesione przez sze
reg miesięcy w skutek s ta łe j sprzedaży cementu po cenach 
niżej kosztów  własnych, podniósł chwilowo cenę cementu za 
100 kg  franco stacja  załadow ania na 8.10 zł., przycżem 
hurtow nicy liczą się, że w lutym  nastąpi jeszcze dalsza 
zwyżka, gdyż zapotrzebowanie na cement będzie znaczne. 
H urtow nicy tutej.si chwilowo sprzedają jeszcze cement po 
cenach niższych od Centrocem entu w skutek braku  gotów ki, 
jaka daje się wyczuć w dalszym ciągu w  naszem pań
stw ie, o ile przedtem  hurtow nicy poważni otrzym yw ali 
tow ar sta le  na weksle z term inem  do trzech miesięcy, o 
tyle dziś przy dostawach mowa być może wyłącznie o za
płacie gotówkowej. : . i

DRZEWO.
Warszawa, 19. 1. P arow a F abryka Posadzek Dębo

wych , Jak ó b  Zymann (Gęsia 30, teł. 401 — 32 i 21fi 70 \:
notuje za m etr kw . dębowej klepki posadzkowej loco skład, 
gatunek eksportowy 1.00 dok, 1-szy gat. — 8.50 zł., 2-g'i 
gatunek - 7.75 z). Tafle posadzkowe od 11—23 zł.
za m etr.

WYROBY METALOWE.
Warszawa, 19. I. Dom H andlow y A. Gepner, Warf-

szawa, Grzybowska 27, notuje następujące ceny o rien ta
cyjne w złotych za  1 k g : b lacha alum injow a 8.10, cynf

• maoKmaama

kowa, cen* zasadnicza 1.88 franco W arszaw a, d ru t cynko
wy 5, alumin.jowy 12 złotych.

Warszawa, 19. 1. D ru t żelazny i  gwoździe mają. 
tendencję mocną. Cena d ru tu  żelaznego wynosi 65 zł. za 
100 kg. gwoździ cena zasadnicza 11 zł. za skrzynkę. Od 
cen powyższych udziela się rab a tu  zależnie od rozm iarów  za
kupu, specyfikacji tow aru i w arunków  płatności.
BLACHA.

Warszawa, 19. 1. ,,Polska Cynkow nia“ , W arszawa,
P iękna N r. l l a ,  notuje następujące ceny za kg. fr. wagon 
st. W arszaw a: blacha ocynkowana I  gat. 20 ark., w snop
k u  1.10 zł. — 22 ark. w snopku 1.15.

Warszawa, 1.9. 1. N otow ania blachy cynkowej za to 
nę fr. wagon h u ta ; cena zasadnicza przy zamówieniach po
wyżej 30 ton — 37 Ł  10 sh, przy zamówieniach do 30 
ton 38 Ł.
ŻELAZO.

Nowy-Bytoun, 17. 1. Surówka, odlewnicza H u ty  P o 
koju N r. 1 (F riedenshu tte  P. G. S. — reprezentacja S. 
A. W dowiński w W arszaw ie), cena za tonę 200 zł. loco s ta 
cja Nowy-Bytom.

Warszawa, 19. 1. Żelazo handlowe za tonę fr. wa,- 
gon — h u ta  325 eł.

2£ło*y w  dniu 18 sty czn ia  1927.
Gdańsk przekaz 57.19 — 57.33, gotów ka 57.28 — 57.42; 

N. Jork przekaz 11.50; Zurych przekaz 57.50; Amster
dam przekaz 25; Medjolan przekaz 257V2 1 Czerniowce prze
kaz 2125; Bukareszt przekaz 2130; Ryga przekaz 64; 
Berlin przekaz na W arszawę 46.48 — 46.72, przekaz na K a 
towice 46.58 — 46.82, przekaz na Poznań 46.555 — 46.795; 
Praga przekaz 371.50 — 377.50, gotów ka 372.50 — 375.50; 
Londyn przekaz 43.50; Wiedeń przekaz 78.411/2 — 78.911/*, 
gotów ka 78.50 — 79.50; Budapeszt gotów ka 62.65 — 64.15.

P o lsk a  Fabryka Maszyn i Wagonów L. Z ie len iew sk i w  Krakowie, Lwowie i Sanoku $p. flkc.
ta li, w ykonując różnego rodzaju  odlewy, arm atury  pale-Kozwój firm y L. Zieleniewski, istniejącej już p rze

szło 120 lat, związany je s t ściśle z h is to rją  tw orzenia się. 
i rozrostu  naszego przem ysłu metalowego. Dziś przedsię
biorstw o to, sto jące przed św ietnem i i chlubę wytwórczo- 
ści polskiej przynoszącemi rezu ltatam i pracy szeregu la t 
dziesiątek, zajm uje w śród zakładów  swego zakresu p roduk
cji, miejsce przodujące. Świadectwem tego są trzy f a 
bryki w  K rakow ie, Lwowie i Sanoku o szerokich roz
miarach, wysokiej zdolności produkcyjnej i wielce zróżn i
cowanej wytwórczości, zatrudniające mimo długotrw ałego 
kryzysu przeszło 3000 robotników.

F abryka krakow ska trudn i się budow ą kompletnych 
urządzeń dla zakładów  przemysłowych, budową różnych 
maszyn, motorów- ropnych typu D iesla, k o tłam i, wykor 
nuje konstrukcje żelazne dla budowy m ostów, urządzeń 
transportow ych i td ., w ytw arza stacje wodne i opałowe, 

, obrotnice, przesuwnice, gazownie, zw rotnice i. krzyżownj- 
ce dla kolejnictw a, zajm uje się budową statków7 wodnych 
jiarowyeh i motorowych, pontonów, pogłębiarek różnych 
rodzajów  a pozatem w nowocześnie urządzonej odlewni że
laza i m etali wykonuje odlewy maszynowe i  budowlane do 
15 ton. odlewy kanalizacyjne, arm atury  paleniskowe, ruszty  
i t. d.

F abryka w Sanoku buduje wagony osobowe- i towa- 
rowe wszelkich typów, również wagony specjalne z chłod
niami, cysterny do przewozu ropy, nafty , gazów, kwasów 
itd.. wozy tram w ajow e, w ózki do kolejek polnych.

F abryka we Lwowie, mieszcząca się przy ul. Marcif 
na 11, urządzona jest specjalnie do produkcji kompletnych 
gorzelń i rafiner-yj spirytusu, w ykonując również poszcze
gólne aparaty  dla tychże celów przemysłowych. D ysponu
je ona także ko tla rn ią  m iedzi ora-z odlewnią żelaza i me-

niskowe itd. podobnie jak  fab ryka krakow ska.
Ju ż  pobieżny rz u t oka na wielce zróżnicowaną pro

dukcję fabryk firm y L. Zieleniew ski potw ierdza na jle 
piej powyższe tw ierdzenie nasze, że przedsiębiorstwo stoi 
rzeczywiście na czele placówek w ielkiego przem ysłu pol
skiego. — F abrykaty  tej firm y, cieszące się od długich la t 
ustaloną najlepszą r  enomą i przewyższające w konstrukcji 
wyroby obcokrajowe, nie w ym agają specjalnego zalecania 
w form ie no ta tk i dziennikarskiej, gdyż znane są  one nie- 
tylko w k raju , lecz i  n a  różnych rynkach zagranicznych.

Interesowanym  zwracamy uwagę, że do dzisiejszego 
nakładu pism a naszego dołączamy specjalny prospekt f i r 
my Zieleniewski, z k tórego  czytelnicy nasi w yczytają d a l
sze .szczegóły produkcji tychże zakładów.

1m

C E M E M f.

Maferjały butiowlan® wszelk. rodzaju poleca:

G U S T A W  G L A E T Z N E R
Tal. 6580

Centrala Materiałów Budowlanych i Dachówek ^
POZNAŃ 3 , M ickiew icza 36  lał. 1907 r. 0

ad r, te leg ra f.: MD ach g lae tz n e r‘‘-P o3nań .



1 = 1  Dzierżawy, zastępstwa, personel, sprzedaże itd. f

Poważnych zastępców
na poszczególne województwa Rzeczypospolitej poszukuje 
większa szamotownia. Odpowiednia kaucja i referencje 
pożądane. Szczegółowe oferty uprasza się nadsyłać do 
Administracji „R ynku Metalowego i Maszynowego 

pod S z n i i i  >t 3586.
rn o n  cin

Majstra - ceramika
lub inżyniera, obeznanego gruntownie z wyrobami sza- 
motowemi, poszukuje większa szamotownia w Zagłębiu 
Dąbrowskiem. Pierwszeństwo posiadającym odpowiednią 
kaucję, jako gwarancję. Zgł. z podaniem krótkiego życio
rysu oraz referencji uprasza się nadsyłać do adm. „Rynku 
Met. iM asz.“ do 31 stycznia br. pod „ S z a m o t  3 a » 2 “

©OOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOGOOOOOOOQOOOQQ.

Zastępstwa
konkur. zdolnych fabryk wyrób, żelaznych, maszyn i na
rzędzi, lub art techn., poszukuje biuro technAz magazy
nem w wojew, Śląskiem. Zgłoszenia pod,,® dm Sm eśe i 
r e f e r e n c .”  do adm. „Rynku Met. iM asz.“ pod nr. 3616

W 0000OOOO00OO0OOOOOOOOOOOOO0000O0OOOOOO©

Poszukuję posady

rysow nika  13 m a g a z y n i e r a
z branży maszynowej. Ukończyłem szkołę realną, 1 rok 
politechniki i posiadam 3-letnią praktykę maszynową. 
Łaskawe zgłoszenia do admin. „Rynku Metal, i Masz.“ 
dla technika pod nr. 3 6 1 4 .

Wyprzedaż inwenturowa!
Bardzo korzystnie dla warsztatów reperacyjnych (kotlarzy) 
blachy ot 1 owe w całych tablicach, jakoteż w mniej
szych sztukach ze świadectwem huty (certyfikatem), o wy
trzymałości 35/37 kg m/m2, z wydłużeniem 270/0, wymiar 
tablic 1500X2500 m m \ giubość 10, 11, 12, 13 mm, ró w n ież - 
całe komplety zapasowych części maszyn rolniczych (Dee- o  
ringa, Cormika, Eckerta i innych podobnych tvpów, bardzo 
tanio do nabycia Zakłady Przemysłowe T. K. 0., Opalenica.

Maszyny stolarskie
komb. szpondówka, wyrówniarka, heblarka, komb. ślifier- 
ka, frezarka, w iertarka, piła taśmowa, piła tarczowa, trans
misja z łożyskami i tarczam i, pasy skórzane i parciane, 

opony do samochodów, sprzeda korzystnie.

Grabianowski, Poznań, ul. Przem ysłowa 33.
Telefon 1706 3644 Telefon 1706

KAMIENICA
z kuźnią i kolodziejką, bardzo korzystnie do sprzedania. Cena 
20 tysięcy złotych, dochodu 300 złotych miesięcznie i wolne 
mieszkanie. Wiadomości udzieli Sikora, Katowice, Sienkiewi
cza nr. 8. 913

iv ,^ » ; i n f r i r r Y ,iryYYYTflOeiQnatXlClCOOOOOOClOOOOOO&X)0000|^OQOC<)(XKjOKOOOOXX)OOOCOOOOOOOOOQ

Prase do cegły
i dachówki z dwoma gładkiemi walcami, z trzema ob- 
cinaczami, z jednym żel. walem dł. 4000 m/m, gr 8 m/m 
i z tarczami, używ., lecz w dobrym stanie, tanio sprzedam.

A. W onka  — Wronki.  3631
deooęooooooooooooooooooopoopoooooęjooooooooi 00000Q0000000QGOO000000000000

oooooooooooooooooooooooooooooooooooeoooo 
Do sprzedania

6 K W przetwornica z prądu stałego 440 Volt na prąd 
zmienny III-fazowy od 110 do 380 Volt, 50 okresów typ.
A. E. G. dwu twornikowa na lanej i heblowanej płycie 
żelaznej nie używana z rozrusznikiem i regulatorem na
pięcia, korzystnie do sprzedania. 3619

o Kiepura — Grudziądz, ul. Murowa 61
©©OOOOOOOOOOOOOOOOOOOO0OO0OOOOOOOOOOQOO©

MOTORY 6 K. M.
n a  n a f tę  1 b e n z o l

tokarnia do metalu, maszyna do urabiania gliny, piła 
tarczowa z piłami, przystawki do maszyn, transm isje z 
łożyskami, tarcze zapędowe, aparaty gazowe i elektryczne 
do wulkanizacji opon i węży. Generat. do gazowni sprzeda.

Grabianowski, Poznań, ul. Przem ysłowa 33.
Telefon 1706 3645 Telefon 1706 i

6.100 m/m długości do t  >czenia, 
275/450 m/m wysok., w dobrym stanie 
3597 sp rzeda je
F. FISZER, Łódź, H o w o c eg ie ln ian a  2 2 .

Dwie pompy
tłocząco - ssące o wydajności 65 kbm. na godzinę, przy 
ciśnieniu 7-miu atmosfer, wraz z specjalną transm isją i 
motorem elektrycznym o mocy 50 KM., na prąd trzyfa- 
zowy 220-380 w o lt, w bardzo dobrym stanie do sprze
dania z powodu zmiany na większe. Obejrzeć można ca
łe urządzenie w ruchu Zakładów Wodociągowych w Tczewie.

Motor Deutza
! 10 konny (2 koła zapędowe) wraz z transm isją, w dobrym £ 

stanie, korzystnie do sprzedania. Zgłoszenia przyjm uje: !

i Spółka Maszynowa,
telefon 153.

Ś r O d . T ;
3385

0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 9 0 0 0

j Praia do cegły
kom pletna i w porządku 80C0 sztuk dziennie zł 4 000 — 
Taka sama 4000 sztuk dziennie zł 2 000 — natychm iast 

do oddania 3610

NITSCHE i S-ka fabryka mm, P o z n a ń ,  K o le jo w a  1-3
oooooooooooooooooooooooooooooooooooooooo

1 łnlłarnin dług. do toczenia 1650 m/m, używ., w dobrym stanie f 
I llindiilld oraz 1 m o t o r  e le & t r .  na prąd zmienny (Dreh- 5 
strom) 220/380Volt, 31/2 KM, 1420 obrotów, Fabr AEG nowy, ko- | 
r z y s t n ie  do sprzedania. Zgł. pod nr. 3626 do, Rynku M et. i Masz f

iOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOO

Młyn parowy
nowo pobudowany wraz z realnością i pomieszkaniem g  
w większem mieście pow (Wielkp.) przemiału 150 ctr. 5  
na dobę, z powodu choroby w łaściciela natychmiast do 
sprzedania. Cena 65.000 zł, przy wpłacie 35.000—40.000 zł. 
Zgłoszenia przyjmuje: S z c z e p a n  B a i lA s h i ,  Q n ie z n o  

Q u l ic a  T r z e m e s z e ń i k a  nr. 6 .  36 n
OOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOGOOOOOOOÓ

ĆHBIfniiłNIlfl  ory£> Gruzef?‘b 6 «ztk. równ eż gikU 9 UW HIM śrutow niki na kam ieniach odda 
k o rz y s tn ie  Leon Studziński, K ościerzyna Pom., tel 67.
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i Motor elektryczny
» A. E. G., 3 P. S , na prąd stały, 440 volt, 65 Arnp., 1350 
i obrot., używany, w  dobrym stania, do sprzedania.

5 Oferty do adm inistracji „Rynku Metalów, i  Maszynowego11 
pod n r . 3 6 5 2 .

QGOOOOOOOGQOGOWOOOOGOOOOt^eOOGGOOGOQOOP

Turbina wodna
80 P. S., starszego systemu kompl., spad na 21/2—3 mtr., 
tanio na sprzedaż. Zgł pod nr. 3 * 7 7  do adm. „Rynku

Metalowego i Maszynowego”  m

WQOOOOGGXDOC-Xi)0(iK.J<JWtX X'K-X-X-XJOfcX-X-X-XXX-XXXO0Q01A:.,

MŁOCKARNIA PAROW A  
m sprzedaż. Zsl. we firm ie „M ars", ul. Pomorska 40. Byd
goszcz. 945

TAKSÓW KI SZEŚCIO - OSOBOWE
snarkl „Belanger Frćres" — nowe, z numerami i licznikami, 
natychmiast do sprzedania. „Lam bro", Warszawa, Niecała 8. 
Tel. 70-34. 934

I I K U P N A I
I  używane większe, do kamie

ni, kupimy resp. na dłuż 
szy czas wydzierżawimy

B-cia LF.Czern iejtw scy, Skład M ateriałów  [eram .-B udow l., Kalisz, Wrocławska 37
2 tłuczki

! Kolejki potowej
3-43<4) m, 600 m/m toru, 65 m'm wys. szyn, z przykładka- 
mi, w luźnym stanie, lorek wywrotowych, oraz lokomo- 
tyw ki benzolowej w  dobrym stanie, poszukuje celem kupna
„SIKA” Budowlane Tow. A K ., M m i ,  ul. M a u i i M i e g o  9

Poszykuje sle kupna
jednobębnowej l-druciarki grubej do 13 mm średnicy, 
jadnabąbnowej l-druciarki średnie] „ 5 „ „
M s/yny nngą być uży*ane, lecz w dobrym stanie użyt
kowym. Oferty upra za się do admimstr. .Rynku Metal, 

i Masz.* pod nr 3438

GATRU (traka)
;; 65 cm rama, dolnego, bardzo używanego, ;;
i i z nowszych modeli, poszukujemy celem kupna ;:

i: TARTAK. A- TY LM A N  S-cy, SKARŻYSKO  jj
• ► o

K u p lę

g e n e r a to r  jj
(wytworzyciel gazu), w dobrym stanie do motoru 16 K M.

Gostyńska Fabryka Maszyn wiaśc. Sł.Grześkowiak i i
Gostyń — tel. 108 3611 j ’

Polecamy następujące używane

LOKOMOBILE
ROLNICZE.

1. H. Lanz, M->nnh<*im. nr. '7753 r 1906 lOatm. ca 10 KM.
2 Ransomes.Sims&Jetferi-s,nr,18470r 1906,7stm.ca. 10KM.
3 Marshall, Anglja nr. 41175, r. ’ 904, 7 atm., ca 10 KM.
4 Garreth Smith, Magdeburg nr. 4917, r. 1900,7 atm. ca 10 KM.
5 Moegelin, nr 465. r. 19"4 6 atm ca 10 KM.
6. Clayton Shiittleworth, nr 20982. r. 1883, 4 atm., ca 10 KM. 
7 Floether, nr. 7516, r. 1914, 8 atm.. ca 4 KM.
8. R. U/olf, Mrgdebarg-Buckau nr. 4116, r. 1893 7 atm., ca 

10 KM.
0. R. Wolf, Maędeburtr-Buckau nr.989. r. 1882.7atm.,ca 10 KM.

10. W. Ffirster, nr 1194. r. 1884. 5 atm. ca 8 KM.
11. Epple & Buxbaum. Augsburg nr 794 r 1897, 6 atm., ca 8 KM.
12. F Turner, Ippswich, Angija. nr. 1016 r. 1882, 5 a im ,ca 

6 KM.
13. Garreth Smith, Magdeburg, nr. 3597, r. 1897, 7 atm., ca 

10 KM.
14. I. D Garrett, nr 664 r. 1874, 4 atm,  ca 8 KM.
15. Robey S Co., nr 7854, r. 1883 5 atm., ca 8 KM.

LOKOMOBILE
PRZEMYSŁOWE.

1 H. Lanz. Mannh-im, r. 1912. 10 atm., 60/75/90 KM.
2 H. Lanz. Mannheim r. 1914, 10 atcn, 115/140/160 KM. 

H z kondensacją
3. H. Lanz, Mannheim, r. 191 10 atm,  22/29/35 KM.
4. Garreth Smith, Magdeburg, r 1894 8 atm., 27'33/38 KM.
5. H. Lanz, Man heim, r  19 4, 10 atm., 46/60/70 KM.

MŁOCARNIE
POROWE i MOTOROWE.

1. N»lder, Nalder, nr. 1454 60x24“ .
2 Floether, Oasaen, 28x23' .

1
3. FISther, Oassen 60x14“ .
4 Oehne, Halb rstadt, nr '338, 65x24".

5 Klinger, A'tstadt. nr 1410, 66x22' .
6 Brunz, °rinzenau, -2”  szt ftowa motorowa.
7. Garreth Smith, nr. 2579 60x22” .

T R A K T O R Y  M O T O R Y
1. H. Lanz, Mannheim, „Feld tank” , 3J KM. (traktor.)
2. Hansa Lloyd, 8 emen, 59 K w. (traktor).
3 3 kompl. pługów motorowych Stocka.

R 4 1 motor stacj Unus, Wa stawa, 7/10 KM.
5  5. 2 motory pizewoz'ne o sil - 6 i 8 KM.

6 2 motory stacjonowane benzynowe 2 KM.
7. 1 motor stacj. Hille, Patent, Dresden, nr 7453, ca 20 KM. 
Pozatem posiadamy na skDdrie kilka kotłów parowych

różn>ch wielkoś-i, kilka maszyn parowych o n z  pras do 
struty różnych fabrykatów, wszystko gruntownie wyremon
towane, z gwarancją natychmiastowego użycia.

NITSCHE i S-ka
F a b ry k a  M aszyn  w  P o z n a n iu , u l.  K o le jo w a  1 -3 .

Filja w Warszawie, ul. Złota 30.


